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Dziennik Poznański 
«dziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

ji c poświętnych.
pen» ogłoszeń (inseratów):

drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
c iego 30 fen. (incl. tłumaczenia).
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.Llo ’ frankowane. ENN1KP0Z
ł-

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecyi 19 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmuj, 
w monarchii pruskiej oraz, w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zas tylko nasz« aientury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika i ozu.. 

Rękopisma
(g;- nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poztńskiego :
L pgryżu Libraire du Luxembourg, Bue de Tournon No. IG, pułkownik Raczkowski, Bue de Faubourg Poissonnière 1 — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w
*1 Bamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf osse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, ‘"“"AA«7rT‘* VnwïerTMosse. — W Plesze-

„,se 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitangen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfure nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daub , o

Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
Internationale Anuoncen-Expedition. „Invalidendank_Behren-

wie: L. Zboralslj

POZNAŃ, 19 października.

przed kilku dniami, zaraz po odbytych w Francyi 
raclb wystąpił Messager de Paris z artyku- 

którym powiedział, że obie strony zawiodły się ■ 
(iCh nadziejach, że stronnictwo rządowe nieco się 
leniło w izbie a republikańskie o tyleż osłabł«', że 

stósunek ten sprzyja wzajemnym z obu stron 
„stwom, któreby położyły koniec niebezpiecznemu

I ¡leniu. Rada niewątpliwie zbawienna — ale czy 
b (lia jej marszałek prezydent i usłucha jej gabi- 
" „p. Broglie i Fourtou a nadewszystko w jaki spó­

jna jakiej drodze clicieiiby położyć koniec obeeue- 
niebezpiecznemu przesileniu ?-‘ Najświeższy M o- 
"r donosi, że zachowawcza mniejszość utworzy dwie 
¡¡jedna obejmować będzie wszystkich konserwaty- 
| wyjątkiem bonapartystów, do drugiej należeć bę-

¡yscy bonapartyści. Według pomienionego organu 
-iznie inne dzienniki policzyły wielu deputowanych 
jozu bonapartystów, bo oni do pierwszej należeć będą 
« Ta konserwatywna grupa liczyć będzie około 
jo 1:0 członków i liczniejszą będzie od grupy bo- 
tostów; dalej grupa ta konserwatywna przez dele-

II utrzymywać będzie związek z bonapartystaini, 
jak dodaje Monitor — jeśliby konstytucyjni

iłowani większości osobną utworzyli frakcyą, w ta- 
razie ściślejsze zawiązanoby stosunki z tą frakcyą 
i bonapartistami. — Otóż jak z artykułu Mes- 

, er de Paris tak i z przytoczonych powyżej słów 
iłowego Monitora przekonywamy się o chęci po­
cienia się, zrobienia sobie wzajemnych ustępstw, — 
sonywanty, się, że w kołach nadewszystko rządowych 
fcć się daje potrzeba zbliżenia się do umiarkowa- 
i żywiołów większości. Cóż więc rząd zrobi w obec 
rad nakłaniających do zgody, czy usunie pp. Fourtou 
Te, wybierając innych? Właściwie dwaj ci ntini- 

fe nie powinni czekać, aż ich usuną, ale podać się 
fijmisyi i ułatwić przez to położenie marszałkowi.— 
[dotychczas wszakże nie zanosi się na to, jakkolwiek 
ijcie przyzwoitości patryotycznej nakazywałoby krok 
'dowodem tego przemówienie p. Fońjreou do zgro- 
tonycli w Paryżu prefektów, przemówienie, o którem 
liśmy wczoraj. W obec takiego stanu- rzeczy nie 
Stałoby więc nic innego -nrnrszałkowiy--j-Slr • tylko ed- 

j zażądać dymisyi. Czy marszałek zdobędzie się na 
rozsądku patryotycznego i zecbce rozłączyć się z lu- 

i, z którymi się już tak bardzo zsolidaryzował — 
sadzać tego nie można. Z Paryża donoszą, że marszałek 
;ydent zrażony dotychczasowemi niesnaskami radby rzą- 
w spokoju, a do dzienników berlińskich niszą, że krok 
owczy nastąpi po wyborach do rad jeneralnycb 
ti o n a 1 Z t g. odbiera nareszcie wiadotaość od swego 
spondenta paryzkiego, że wpływowe, osoby dora- 

Usilnie marszałkowi, — ażeby przez utwo- 
tyinczasowego po za parlamentem wybra- 

gabinetu starał sobie przed ¡zwołaniem izb 
«.i umiarkowaną część większości. Do tych wpły- 
tyeh osób ma należeć przedewszystkićm jenerał Bert- 
t, minister wojny. On to podobno powstrzymał mar- 

od zamachu stanu i jest duchem jego opiekuń 
ti w obec intryg innych ministrów. To też, jak pi- 
Dail y News, jenerał Berthaut 'znienawidzony ma 
przez swoich kolegów. Chciano go tćż gwałtem u- 

i zmusić do wzięcia dymisyi, ale jenerał czując, 
dobrego wyświadczyć może i marszałkowi i Francyi na 
im stanowisku, miał oświadczyć, że nie ustąpi, jeśli go 
zmuszą do ustąpienia z gabinetu, odkryje przed kra- 

i szereg intryg, knowanych na zgubę rzeczy pospolitój. 
! prawdziwe są wszystkie te doniesienia, trudno osą- 

ale to pewna, że z wielu stron zapewniają, iż mar­
li coraz samodzielniejsze w obec pp. Fourtou i 

iglie zdobywa sobie stanowisko i że prędzćj czy pó- 
ćj pogodzi się z myślą, iż jedyną możebną formą 
idu we Francyi, zdolną, jeśli nie pojednać z sobą
»«BES

wszystkie stronnictwa, to przynajmniej trzymać je w 
szachu — jest rzeczpospolita. Za rzecząpospolitą bo­
wiem oświadczyła się przy wyborach większość kraju,

\ za nią powszechne glosowanie, które, czy dobre czy złe, 
i czy się kto na nie zgadza lub nie, jest w Francyi za- 
i wsze silą, bez której nic tam się nie da zaprowadzić a 

z którą dla tego każdy polityk Tczyć się musi. Jaką 
drogę obierze marszałek, ażeby dojść do zgody, dowiemy 
się zapewne wkrótce —• tutaj nadmieniamy jeszcze, że 
według najświeższego telegramu paryzkiego wszystkie 
dzienniki republikańskie ostro występują przeciwko ga­
binetowi, ponieważ nie podaje się do dymisyi. W końcu 
zapisujemy jeszcze, że liczba republikanów w przyszlćj 
izbie wynosić będzie 335.

O klęsce Mukhtara paszy nie odbieramy dzisiaj dal­
szych szczegółów. Tylko Daily News odbiera wia­
domość z Karajal, że już 9 bm. rozpoczął jenerał Łaza- 
rew na czele 27 batalionów i 40 dział oskrzydlać sta­
nowiska tureckie. W dniu 15 października po południu 
pozycye pod Aladszą zostały szturmem zdobyte przez 
grenadyerów jenerała Heymanna. Ile teraz po tej klę­
sce stanowczej wynosi armia Mukhtara paszy — nie 
wiadomo; nie wiadomo też, ile liczą wojska Ismaila pa­
szy w Azyi Mniejszej, przeciwko któremu, jak donosiliś­
my wczoraj, mają się rozpocząć ruchy zaczepne.

Z pod Plewny, z wyjątkiem urzędowego telegramu 
rosyjskiego, donoszącego o mniejszych potyczkach reko­
nesansowych w okolicach Łowacza i Teteben — tele­
gram ten podajemy poniżej — żadne nie nadeszły dzi­
siaj wiadomości, a podobno w tamtej stronie nie należy 
się spodziewać tak rychło ważniejszych wypadków. Je­
nerał Totleben nie myśli podobno wcale o wypędzeniu 
Osmana paszy z Plewny. Zamiarem jego zmusić armią 
do kapitulacyi długiem oblężeniem, zajmując jej tyły i 
odcinając komuuikacyą. — Wiadomości podanej wczoraj, 
jakoby na całćj linii rozpoczęło się ostrzeliwanie Plewny 
i przerwaną była komunikacya z Zofią, nie potwierdzają 
dzisiejsze telegramy.

Przy zamknięciu Dziennika odbieramy jeszcze 
następujący telegram:

Petersburg, 19 października. Depesza 
Gołosa z Igdyru z dnia 17 bm. donosi, co na­
stępuje: Ismaił pasza, dowiedziawszy się o klę-

Sprawozdanie
jubileuszowetto czterjstoletiiej rocznicy

założenia

Wszechnicy Upsalskiéj
dnia 4, 5, 6 i 7 września 1877 r.

(Cifig dalszy. Zobacz nr. 239.)

0 ile zdołałem na prędce — bardzo pospiesznie
/zę zatćm i bardzo nieudolnie — przesyłam wam 
^'olnćm tłumaczeniu piękną ideę słów poetycznych 
lrsćn a.

Chór.
Ty,, co w niebios tronie stoisz 

w ludzkości serc milionie;
Co wyzwalasz i co koisz 
Swą miłością nieskończonie,
Świat ten cały, którym władasz!
W blask promieni swoich składasz!

Ciebie nigdy nic nie zmoże,
Wieki chwalą Ciebie Boże!
Jakby chwila, która spłynie,
Jakby promień, co przeminie;
Tak przed Tobą chwilą świat!
Tak czterysta naszych lat!

Pokolenia płyną torem,
Kwiatów życia krótkie dni!
Ranek zlewa się z wieczorem 
I w obłokach wspomnień lśni!
Ale dusza nasza, Panie,
Wieki wieków pozostanie!

prawdę przyznać musi, że kończącą się w tym roku in- 
stytucya dobrze się zasłużyła prowincyi naszej. Mimo 
wszelkich poprawek, którebyśmy dzisiaj, doświadczeniem 
pół wieku przeszło zbogaceni, jako prawodawcy do or­
ganizmu jćj finansowego przynieśli, wypełniła sumiennie 
swe zadanie a nadto przynosi oszczędności wyższe o 
wiele aniżeli, się spodziewać ktokolwiek miał prawo. — .. 
Żywot jej 55 letui był ucooi»-y i «• ^nocypnin
wyrazu honorowy. Jedyny dysonans w« tej mierze sta­
nowiła sprawa znana asystenta kasy prowineyalnej Vet- 
tera, lubo straty, które ztąd Ziemstwo poniosło, zale­
dwie kilka tysięcy talarów wyniosły. Zasługa należała 
się głównie dyrektorowi ówczesnemu prowineyalnemu, 
Cypryanowi Jarochowskiemu,- który wkrótce po objęciu, 
urzędowania, naprowadzony przez kalkulatora Wildena 
na tor fałszywych operacyi z kuponami, nie spoczął, 
dopóki te dość przebiegle urządzane malwersacye w ca­
łej rozciągłości nie zostały wykryte i ukarane a organi­
zacya w tym kierunku poprawioną.

Chcąc być sprawiedliwym, podnieść także należy, ze 
do pomyślnego powodzenia tćj instytucyi przyczyniła 
się także i ta okoliczność, źe obiedwie dyrekeye posia­
dały syndyków, stałych urzędników przy kolegiach dy- 
rekcyjnych, którzy od samego zawiązania s:ę Towarzy­
stwa aż do jego końca niemal urzędowanie swoje spra­
wowali, zawsze z równą znajomością rzeczy, sumiennością 
i zamiłowaniem.

Jakkolwiek obadwaj już w arcypoważnym wieku, 
spodziewali się wszakże i mocno wierzyli, iż dane im bę­
dzie doczekać się tak blizkiego już kresu szczerze pielę­
gnowanej przez nich instytucyi.

Niezbadane losy rzeczy ludzkich inaczej zrządziły !
Zwołane na dzień 25 bm. walne zebranie zmniej­

szonej już bardzo liczby członków Starego Ziemstwa ma 
rozporządzić ostatecznie subrepartycyą funduszu właści­
wego na seryą drugą przypadłego, jako tćż powziąć je­
szcze uchwały odnoszące się do wyposażenia lub wyna­
grodzenia pojedyńczych urzędników.

Do udziału fuuduszu właściwego, w mowie zostają­
cego należą wszystkie dominia, które miały 3‘/2 prc. listy 
zastawne, tak te, które dotrwały w Towarzystwie do 
końca umorzenia długu, a więc do dzisiaj, jako i te, 
które spłatą kapitału zeń poprzednio wystąpiły; wszakże 
ostatnie, jak się rozumie, tylko za czas należenia 
do Towarzystwa i to w stósunku kwot umorzo­
nych podczas tego należenia. Obecnie trzyma się try­
bunał najwyższy ściśle tćj zasady, że tylko osta­
tni e m u dziedzicowi, chociażby dobra nabył po spła­
ceniu listów zastawnych, a więc co do swej osoby wcale 
członkiem Towarzystwa nie był, przyznaje prawo udziału 
do funduszu właściwego, na dobra przypadającego Roz­
bierać pytanie, o ile. ta zasada jest sprawiedliwą lub 
prawnie uzasadnioną, nie może być tutaj mojćm zada­
niem. Natomiast dodać wypada mi jeszcze słów kilka 
dla rozjaśnienia istoty oszczędności w fuuduszu właści­
wym urosłych.

Fundusz właściwy składał się z następujących ży­
wiołów :

a) ż oszczędzeń 7* Pr°c- administracyjnego,
b) z prowizyi od wiadomego kapitału 200,000 tal. 

Towarzystwu z funduszów państwa bez prowizyi 
zaliczonego,

c) z kosztów wygotowania listów zast. etc.,
d) ze swych własnych prowizyi.
Przy rozdziale tego funduszu przypadło na seryą I

900,000 tab, które już wydano; na o.dprawy, wyposa­
żenia urzędników pp. pozostawiono l<)0,000 tal. Dla 
seryi II mają być rozdzielone blizko 1,200,000 tal. Za­
prawdę niezwyczajnie wysokie oszczędności, które najwy- 
mowniejszśm stają się świadectwem dla rządów Stare­
go Ziemstwa! Cyfra tych oszczędności jeszcze o wiele 
byłaby wyższą, gdyby nie owo feralne agio 3 proc., ów 
haracz wylosowanym listom zast. przez tak długie lata 
opłacany. Błąd ten pierwszego naszego statutu koszto­
wał Ziemstwo bardzo wiele pieniędzy. Jak walnemu ze-

lat 5. Listy zastawne były 4°/0, umarzały się wedle 
planu góry określonego w lat 41. Płacono od nich 
prowiz; ó1^, z których 4°/0 na prowizye dla właścicieli 
listów astawnych, l0/0 na umorzenie a 1liQlo na koszta 
admihjracyjne. Serya więc ta I umorzoną została ró­
wnież w pięcioletnim peryodzie od Bożego Narodzenia 
1863VS do Bożego Narodzenia 1868 wedle czasu brania 
pożyci. , . ,

Kpitał całkowity wydanych 4°/0 listów zastawnych 
wynosi. 13,759,200 tal. Towarzystwo to kredytowe, jMt- 
kolwiel założone w czasach przedkonstytucyjnych, było 
prawen wyposażone w dość obszerny samorząd, podlega­
jący, ja się samo rozumie, nadzorowi rządowemu. Na­
czelny rezes prowincyi przewodniczył walnym zebraniom 
jako kmisarz rządowy; wybór dyrektora prowincyonal- 
nego pdlegał zatwierdzeniu p. ministra, dyrektora zaś 
jeuerairgo wybierał z trzech przedstawionych kandyda­
tów sah król Jegomość. Podług odnośnego statutu 
miała ituieć jedna dyrekcyą jeneralna w Poznaniu ; ka­
żde zaś kilka powiatów miało mieć swą odrębną dyrek­
cyą prwincyonalną z siedzibą w jakiem odpowiedniem 
mieście powiatowćm. . .

Jat wiadomo, inaczej się stało. Szacunki ziemskie 
wypadły podług pierwotnych zasad szacunkowych, od- 
powiediio do ówczesnych cen ziemi, bardzo nizko; nie 
wrnosiy bowiem zwyczajnie nawet 1/4 dzisiejszych. sza- 
cunkfw. Stan ekonomiczny i finansowy po wojnach 
franeszkieb był ze wszech miar opłakanym: gospodar­
stwa podupadłe, zasoby wyczerpane, brak zupełny' kie- 
dytu —- ziemia nadzwyczaj tania. Dla tego instytucya 
kredytowa pomimo usterek fiuansowych, jakie, statut jej 
posialał, stała się w owych czasach rzetelnem, dobro- 
dziejswem dla właścicieli W. Księstwa Poznańskiego. 
Jej błędem finansowym było nasamprzod, który wiele o- 
szczęduości naszych pochłonął, iż prawdopodobnie dla 
podniesienia kursów płacono wylosowanym listom zasta­
wnym aż do 3 proc, agio nad pari w razie wyższego 
kursij listów zastawnych. Niebezpieczeństwo zaś wielkie 
mogło bvło sprowadzić na Towarzystwo prawo, dozwa­
lające właścicielowi listu zastawnego takowy pół roku 
naprzód wypowiedzieć. Paragraf ten był prawdziwą pię­
tą Achillesa dla Starego Ziemstwa, a jeżeli, tylko wyją­
tkowo i w małych rozmiarach właściciele listów zasta­
wnych zeń koG.ysUli. to przyczyny szukać należy przede- 
... Aj-jińióm w zaufaniu publiwnpm. na iakie ta instytu- 
cya nasza słusznie sobie zasłużyła. To też gdy po Kil­
kunastu latach pokoju w skutek kredytu ziemskiego i 
ogólnych stosunków stan gospodarstw« się polepszać i war­
tość ziemi się podnosić zaczęła, kredyt, który Towarzy­
stwo dotychczasowe dawało, okazał się nieodpowdednim, 
o wiele za małym. Domagania się w tym kierunku 
władz ziemskich i parcie opinii publicznej nie pozostały 
ostatecznie bez skutku. Prawo z roku 1842 wydało 
na świat II. seryą listów zastawnych, szacunek w prze­
cięciu o drugie tyle podwyższono. Biorący pożyczkę o- 
płacali również procent, tak samo procent
na administracyą — lecz na prowizye tylko proc., 
a P/.2 °/0 na umorzenie. Ta serya zatem podług planu 
również z góry określonego kończy swe umorzenie w lat 
35 a więc w roku bieżącym. Późniśj przystępującym 
odciągano tutaj dla wyrównania umorzenia od r. 1842 
dział odpowiedni przy braniu pożyczki, tak że cała ta 
serya równocześnie dług swój umarza. Kapitał wyda­
nych listów zastawnych zbliżał się do pierwszego, bo 
11,787,260 talarów, z których blizko czwartą część przy 
braniu listów zastawnych z Nowego Towarzystwa kredy­
towego później spłacono. Organizacya Towarzystwa po­
została ta sama, ci sami nawet urzędnicy, którym ty lko 
małe dodatki do pensyi częściowo udzielono za wszelkie 
czynności i prace drugiej seryi dotyczące.

Ktokolwiek bezstronny sąd o Starem Ziemstwie 
wydać pragnie a ze sprawami jego bliżćj był obezuany, 
patrzał na ścisłą sumienność, przesadzoną nawet nieraz 
oszczędność obok uprzejmości i uczynności, rzadkich za­
zwyczaj u zielonego stolika innych dykasteryi, ten za-

Otóż i rycerz! co w Lützen ginie 
Ten to nam dalszy gród wymurował!
Z jego rycerskiej dłoni nam płynie 
Skarbów krynica, którą przechował.

Duchem i clilebem światło nam dając 
I dobroczyńcą naszym się stając.

Oprócz dziedziczne ziemie i lasy 
Płyną wspaniałe dary idei,
Któremi rycerz pod one czasy,
Wyzwalał z cieni — dziedzictwo Svei.

Co świetnym odtąd już torem płynie 
1 świeci jasno naszej rodź nie.

Dziś stoisz dumny — królewski grodzie,
Którego siewy stare dojrzały,
Któremu w wdzięcznym potomków rodzie 
Różami pieśni — głośne chorały,

Niosą pokoleń wdzięczne wspomnienia 
Strofami święcąc dzień założenia!

•.LA.Mu k.bfeia paszy, '/\v!n>’ 
cofnął się na wzgórza Soraan. Ismaił pasza ma 
jak się zdaje, zamiar ¿puszczenia zupełnie na­
szego terytoryutn. Wiadomość o klęsce Mukh­
tara paszy panicznymi strachem napełniła woj­
ska tureckie. Podpułkownik Pedina zabrał dzi­
siaj do niewoli we wsi.Surga pomiędzy Kagis- 
mar a Naehitczewem jednego paszę dowodzą­
cego brygadą artyleryi, jednego dowódzcę ba­
talionu, 21 oficerów i 300 żołni.-rzy. \\ tej

,.vh

chwili słychać strzały armatnie.

V? OJ p. SŁajetaiia ESacisowskiego z Po
marzanek o Towarzystwie kredytowem zwanem:

Starem Zlemstwem
odbieramy, co następuje: . *

Jak powszechnie wiadomo, kończy się jeszcze w ro­
ku bieżącym umorzenie listów zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego dla W. Księstwa Poznańskiego; ja­
koż zwołane już jest na dzień 25 b. m. ostatnie jego 
walne zebranie. Schodzące z widowni naszej na zawsze 
Towarzystwo, które w przeciwstawieniu do Nowego To­
warzystwa kredytowego nazywamy zwyczajnie Starem 
Ziemstwem, zostało założone dla dóbr szlacheckich pra­
wem z roku 1821 — a pierwsze listy zastawne wydane 
na Boże Narodzenie 1822 r. Przystęp otwarty był przez

Czemże sława w swej koronie?
Z głębi jezior kroplą, wody!.
Ozem pochodnia, która płonie 
W śnieżnej cieni tej zagrody?
Gdyby nie lśnił z Twojej dłoni 
Promień z nieba naszej błoni.

Po dokończonym śpiewie chóralnym, który wy koń 
czeniem swem artystycznem pod dyrekcyą samego J o- 
sepbsona silne wywarł wrażenie — odezwał się 
w dalszej kantacie pierwszy tenor opery sztokholmskiej 
Anders Will mann, śpiewając solo akompanio- 
wane w końcu każdej strofy prześlicznćm echem cho- 
ralnćtn słowa a przedewszystkiem myśl kantaty mnićj 
więcćj następujące:

Solo z chórami.
Świątyni wrota dzisiaj otwarte,
Zadrżały echem głazów sklepienia,
1 występują w szeregach zwarte 
Stare obrazy — Svei wspomnienia

Których widzenie z przeszłości świeci 
Jednając serca Sveonow dzieci!...

Patrzają na nas ponurem okiem 
Postacie w hełmach, kutych żelazem,
1 z Ornefotem1) — powolnym krokiem 
Idą — przeszłości wstając obrazem,

Jakób2) w ornacie powstaje z cienia 
Budzi się Sture z wieków uśpienia?

W godzinach krwawej przeszłości drogi 
Obronnym szańcem w potrzebie stają 
I osłaniając rodzinne progi,
Braterskie sobie dłonie podają,

Pod których pieczą w Svei do koła 
Powiewa wolny sztandar kościoła!

Co silną twierdzą w górę się wz .osi,
I głaz węgielny ducha muruje;
A barbarzyńców przesądy znosi >
I w noc zamętu drogi toruje..

’ Pisząc na szczycie swojego grodu
Że myśl jest wolna — wolnego rodu!

i) Jakób Ulfsohn Ornefot wspomniany wyżej ar­
cybiskup u psa laki, pierwszy założyciel wszechmcy w roku
1477-

W ustępie tym recitatiwa chóralne odznaczały 
się współudziałem pierwszorzędnych artystów szwedzkich 
a mianowicie głosami A r n o 1 d s o n a, W i 1 m a n a i 
pani Steinhammer, prymadonny opery.

Następnie panie Steinhammer i Robenius, 
panowie Hjort i Halstróm odśpiewali kwartet, 
którego słowa następujące:

Kwartet.
Cichy zw|ec;e na3Zej ziemi 
Osłoniony o,^e wrzawy;
Błyszczysz w 8 lębi skarby swemi.
I jasnemi skarb,' qjaWy!

Kto tam idzjfe — c;ę ba(ja;
'Ten nauki sk bem wlada 
«Ten rozumu .n;e SpOżyty 
Wydobywa s'karb ukryty.

Kto pracować w żyoju bgdziei 
Chłop ubogi albo k;daże 
Skarb z twej piersi Wydo|)ęJziej 
Tajemnice twe rozwi^g.

Ten, co pracy gj n;0 bo^
R-rfjk z , kr0 viepi się ostoi 
1 zdobędzie weaje 
Co nauki wydobyty/’

Cicha ziemia wskryty świecie.
Ziemia dla nas taka miła 
Daje wszystko — czego cbcecie:
Miecz żelazny wydobyła.

Miecz, co w skarbcu swoim miała,
Swym rycerzom w ręce dała
I kotwicę naszej łodzi
Rzuca w Srebrnej mórz powodzi!

Po za tern odezwały się chóry dalszą wykonywując 
kantatę:

Chór.
Promieniu święty — świetlanych zórz 
Co świecisz z dali w prastary czas 
By srebrna piana — szumiących mórz 
W ciemnej godzinie oświecaj nas!
Prowadź nas, prowadź tam o wieczorze,
Który się zbliża w życia godzinie 
A naszą młodzież — w burzliwe morze 
Wiodąc, ostrzegaj — którędy płynie 
O niechaj dalej — a dalej płyną 
Dodawaj siły — kiedy ustauą,
Niechaj w tej drodze tam nie zaginą 
1 niechaj idą tą drogą znaną!
Ob! Święty ogniu — oświecaj i strzeż 
Blaskami światła z wysokich wież!
Niechaj z tem światłem się nie rozminą 
1 niech do portu Twojego płyną!

Tutaj nastąpił recitativ-solo z chórami, 
w którym odznaczył się A r n o 1 d s o n — zdumionym 
cudzoziemcom potężnym głosem prawdziwie pierwszorzę­
dnego artysty dając próbę talentu północy i dźwięku 
melodyjnego języka, któren rzeczywiście w śpiewie wło­
skiemu nie ustępuje. W chórach recitatiwu towarzyszyli 
najpierwsi artyści — i całe grono kilkudziesięciu kobiet 
śpiewając:

Kecitativ solo z chórami.
Jasny grodzie z rannych zórz 
Mene, w której skarby lśnią.
Jasna zdali gwiazdo mórz 
Myśli wolna — Tyś jest nią!

Jasny grodzie na twej wieży 
Krzyż pamiątki nasze dzierzy



z
braniu z roku 1858 wykazano, uronił fundusz właściwy 
na owo agio w ciągu 30 lat od św. Jana 1827 do św. 
Jana 1857 kwotę 62,619 tal. Ta jedna kwota kapitali­
zująca się co pół roku przychodem złożonym 4 proc, do 
roku 1877 przedstawiałaby dzisiaj cyfrę przeszło 100,000 
talarów.

Wszakże mimo tego błędu statutowego wynoszą je­
szcze oszczędności dla II. seryi — jak się nadmieniło — 
przeszło 1,200,000 talarów, głównie z ’/* procent admi- 
nstracyjnego urosłe, a więc po 13—14 procent ud kapi­
tału na każdych dobrach umorzonego. (Ze ścisłością 
jeszcze cyfra tych procentów oznaczyć się Je daje.) — 
Gdyby więc serya II. ze swój strony np. kwotą 20,000 
tal. na rzecz urzędników jeszcze rozporządziła, to "szczu- 
pliłyby się jój porcye p. p. tylko o P/2 proc, a więc do­
minium odbierając 1000 tal. kontrybuowałoby z tako­
wych na wyposażenie urzędników p. p. 15 tal.

Odnośnie do płacy urzędników Starego Ziemstwa 
podnieść przy tój sposobności koniecznie należy, że w 
ogólności takowe niższe były aniżeli w innych prowin- 
cyach a nawet tutaj w innych dykasteryach rządowych. 
Władze bowiem Ziemstwa, u których względy robienia 
oszczędności nawet kosztem pensyi urzędników zwyczaj­
nie górowały, wielką s;; rządziły powściągliwością gwoli 
podwyższania pensyi; nawet przy sposobności znacznego 
powiększenia się praey i odpowiedzialności urzędników 
przez emisyą nowój seryi. Poniekąd wpływała może na owo 
usposobienie jakaś, że się tak wyrażę, zaściankowa opi­
nia publiczna, która dopatrywała, że urzędnicy Ziemstwa 
z.a -oido mają wolnego czasu. W tóm wszakże orzecze­
niu było coś prawdy; bo półroczna peryodyczność czyn­
ności ziemskich, a więc i prac biurowych, niosła ze sobą, 
że w dwóch odstępach corocznie prace niezwykle się 
wzmagały, a więc następnie koniecznie zmniejszać się 
musiały. Organizacya bowiem człowieka o siłach zwy­
czajnych nie sprostałaby na czas dłuższy ciągłym wytę- 
żeniom fizycznym i moralnym, jakich prace wersuralne 
od główniejszych urzędników Ziemstwa wymagały. Roz­
puszczania zaś peryodycznego urzędników a przybierania 
sił obcych w razie potrzeby z ulicy zapewne nikt ze 
sprawami ziemskiemi obeznany nie radziłby.

Jeżeli nastrój pojedyńczego człowieka, kreślącego osta­
tnią swą wolę, prawem lepszćj natury ludzkiój łagodnieje, 
jeżeli życzliwszym się staje dla tych, co blizko niego stali 
i mu dobrze służyli, to zaiste wątpić nie można, jakie 
będzie usposobienie zgromadzenia względem swoich by­
łych urzędników. Wiemy wszyscy, że nic łatwiej jak 
motywa znaleźć do dania lub odmówienia. Idzie o do­
brą wolę.

Kajetan Buchowski.

w Zebranie u e i e & .. „ u .« towar s t w 
rólniczych z Prus Zachodnich, jak donosi 
Gaz. Tor., odbyło się co tylko w Toruniu. Następu­
jące towarzystwa przesłały swoich delegatów: Lisewo, 
Chełmża, IiOwalewmAadzyn, Brodnica, Lubawa, Pierz- 
chowice, Stai»vtarg, *fruczno, Drzycim, Lubiewo i Serock, 
a tak zgromadzenie było dość liczne.

Pod przewodnictwem p. Teodora Donimirskiego przy- 
stąpirmo do obrał według porządku dziennego i przyjęto 
po ścisłóm prze< yskutowaniu każdego paragrafu z osobna 
projekt statutów, jaki już znany jest czytelnikom naszym 
z publikacyi p. L. Czarlińskiego w D z i e n n i k u. Na 
dal zapytanie, którzy z delegatów upoważnieni są wy­
raża c do oświadczenia, iż zastępowane przez nich town, 
izysi.o uznaje Zarząd centralny i do przyjętych co 
tylko ustaw się astósuje, zdali delegaci deklaracyą za 
następujące towarzystwa: Lisewo, Chełmżą, Kowalewo, 
Lubawę, Pierzchowice, Gruczno, Drzycim, Lubiewo i Se­
rock, r..<ar wir, za 9 towarzystw.

Trzeci punkt porządku dziennego — utworzenie 
związki żabezpieezania od ognia — dał powód do roz­
trząsania możne-ci utworzeuia podobnego związku i jego 
przydatności, do stanowczych przecież wniosków lub u- 
eliwał nie przy zbo głównie z tej przyczyny, że nie było 
jh zebraniu referenta szczegółowo sprawą tą się zajmu­
jącego, p. Kraziewicza z Tymawy. Zdania zebranych 
zgadzały się przecież w tóm, że ważna to sprawa dla 
gospodarzy, że poszczególne towarzystwa powinny się 
nią zajmować i z oka nie spuszczać, zarząd centralny 
zaś winien dokładać starania, ażeby ulgi i korzyści dla 
zabezpieczenia swych członków wyjednać jak największe.

Nastąpiły wnioski członków. Obrady, na których 
ze strony policy i był p. Rex, trwały od 12 do 3 i pół 
z południa.

# Towarzystwo rólnicze w Lubawie 
odbyło, jak pisze Gaz. Tor., posiedzenie swoje, nie 
doniósłszy o tóm policyi miejscowój. Instygator policyjny 
wytoczył o to proces przed sądem powiatowym w Luba­
wie, sąd zaś nie uznał wywodów instygatora, owszem 
uznał, że towarzystwo lubawskie, jako rólnicze i wyłą­
cznie tóm się zajmujące, nie wpływa na sprawy publi­
czne, a tóm samóm tóż nie ma obowiązku przestrzegania 
odnośnych przepisów ustawy o stowarzyszeniach, czyli że

Mino — w czarne twe sklepienie 
Myśl rozwiewa nocne cienie 
Gwiazdą, morza świeci z dali 
Ogień, co się wiecznie pali!

Ucichły pieśni, drgało jeszcze pod sklepieniami po­
wietrze wibracyą prześlicznej nuty chorału, gdy wstąpił 
na mównicę rektor uniwersytetu S a h 1 i n — łacińską 
mową witając króla, gości z dala przybyłych i licznie 
zgromadzonych rodaków. Mowa ta wedle zdania otacza­
jących katedrę była pięknie i serdecznie wypowiedzianą, 
myśmy jój niestety nie dosłyszeli, — organ bowiem sza­
nownego rektora —- wzruszenie nawet może — był przy­
czyną, iż głos jego g nął w olbrzymich nawach katedry 
i ledwo najbliższych ławek dochodził.

Po rektorze wstąpił kanclerz uniwersy­
tet u, hr. H e n i n g H a m i 11 o n ; — w jego ręce de- 
putacya izb sejmowych uroczyste w imieniu ojczyzny 
składała powinszowanie. — W imieniu sejmu występo­
wali p mowie n o s e n v ii r d, Fâhraeus, M a n e r- 
kauz, gubi"’Jor Malm sten, hr. Posse i W i j k.

Po ropr zeMacyi narodowej ruszyli się wysłannicy 
Fu ropy; — wy ,, powały jedna po drugiój różnobarwne 
drożyny uczonych w togach i uroczystych strojach uni­
wersytetów zagranicznych, prawdziwie żywe obrazy śre­
dnich wieków ugrupowaniem' swojóm nam przedstawiały. 
Zbliżały się jedna grupa z. drugą — każdy naród swoim 
po większój części przema- „ał tutaj językiem — niektó­
rzy po łacinie lub po f. an-izku się odzywali. Były to 
uroczyste, ser;* 1,oczne i pełne uznania a życzeń powinszo­
wania składane zasłużonój wszechnicy u p s a 1 s k i ó j, 
która piąty swój wiek postępu i pracy niezmordwanój 
poczyna i jak jeden z tych panów powiedział : „jasną 
pochodnią w północnój ś w i e c i p o m r o c e, 
duchową zorzą północną“ ją nazywając.

Zbytecznóm byłoby dla czytelnika powtarzanie wszy­
stkich a różnorodnych orędzi — jakie zawsze mniój 
więcój w jednym sensie uczucia swoje tam wynurzały.—

nie podlega kontroli policyjnój, a przez to nie ra obo­
wiązku zawiadamiania policyi o swoich zgromadsirach, 
karze więc nie podlega!

Jak się dowiadujemy, instygator policyjny sa-żył 
rekurs od tego wyroku. Rejencya kwidzyńska zaś >le- 
ciła wszystkim urzędom policyi miejscowój, jak bimi- 
strzom i wójtom, aby każde zgromadzenie towarzywa 
rólniczego polskiego, któreby u policyi nie było znel- 
dowane, koniecznie rozwiązywali.

Wypadnie więc i tę sprawę przeprowadzić ’zez 
wszystkie instaneye, aby ustalić praktykę z przepami 
ustawy.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał emerytowanemu akcyznikowi Berkhan w 

Zachasie w powieem ehodzieskim powszechną, oznakę honową.

Z Litwy, 14 października. 
(Stosunki włościańskie na Litwie. — Zabór kościoła. — Gher-

nator miński.)
§ Po przeprowadzeniu wykupu na Litwie cłopi 

stali sig właścicielami swych nadziałów za cenę niiłzie 
nie większą nad J/s część rzeczywistój ich wartość,Ta) 
w wielu zaś miejscach dostali je darmo, a zdarzał się 
często wypadki (w mińskiej gubernii), że właścicielobo- 
wiązany był jeszcze chłopom dopłacić dosyć sporą amę. 
Prócz tego znaczne obszary leśne przeszły na w ł a s ro ś ć 
włościan pod tym lub owym pozorem i posidają 
prawo do pastwiska na mniejszćj lub większój przesrzeni 
całego majątku, w licznych razach na całój, nie wyłą­
czając pól oranych i łąk. Można było spodziewć się, 
że po operacyi dokonanej w tak jednostronny sposó, na 
wyłączną korzyść chłopów, byt ich podniesie się b,rdzo 
szybko, tóm bardziój, że mamy szlachtę, która częste sie­
dząc na zupełnie takich samych nadziałach i pacąc 
dziesięć razy więcej czynszu na rok, ma się wcal do­
brze. b) Doświadczenie jednak dotychczasowe nie zściło 
tych nadziei. W każdej niemal wsi znajdzie się ;ilku 
gospodarzy, którzy istotnie się zbogacili, ale ogól nie rze­
czy biorąc, jeżeli zaszła zmiana, to chyba na gorsze — 
Zastanowiwszy się zaś uważnie, nie trudno wykryć pwo- 
dy tego na pozór dziwnego faktu. Pierwszy z łych 
leży w samym charakterze ludności, niezmiernie niedba- 
lój i na przyszłość nieoględnój. Chłop zadowolony, że 
’’bo nic albo bardzo mało płaci za grunt, za który oo- 
I zeduio odbywał przeciętnie 250 dni roboczych w roku, 
zapomina, że teraz zmuszonym będzie robotą lub fie- 
niędzmi zaspakajać mnóstwo potrzeb jak opał, załado­
wania, opłaty rządowe, które dotychczas zań opheał 
dziedzic. Raptowne zniesienie pańszczyzny i olbrzymie 
zmniejszenie czynszów odjęło mu wnet bodziec do prscy. 
Chlup nie mający zajęcia w domu idzie zwykle do kar­
czmy lub śpi a na zarobek jedynie z musu; ztąd coraz 
częściej i głębiój grzęźnie w ręce żydowskich lub gor­
szych od tamtejszych swych własnych lichwiarzy.

c) Drugi powód to niezmierny, zatrważający wzrost 
pijaństwa. Chłopstwo każde święta i niedziele przepę­
dza po karczmach, a kalendarz schizmatycki niezmiernie 
bogaty w świąteczne dni daje ku tomu sposobność; 
nie dość togo pod rozmaitemi pozorami no­
we uroczystości, tak zwane kiermasze lub prażniki, 
które naturalnie spędza na wyuzdanej rozpuście i pija­
tyce. d) Prócz tego chłopi wstrzymują się od roboty w 
części lub zupełnie od Bożego Narodzenia do Trzech 
Króli i przez cały wielkanocny tydzień. W ten sposób 
wieś każda mniój więiój dni sto w roku święci Bachu­
sowi; wówczas nie tylko po ulicach wsi ale po okolicznych 
drogach, szczególnie podczas kiermaszów, widzieć można 
snujące się tłumy całe mężczyzn, kobiet i dzieci małych 
pijanych — często zupełnie bezprzytomnych. Każde 
przytem wesele, zaręczyny, chrzciny, pogrzeb dają po­
wód dla znacznśj części ludności do pijatyki. Jak wielki 
jest ogrom złego, można widzieć ztąd, że w jednój wsi 
moralniejszój i pracowitsićj od innych sąsiednich rachu­
nek przezemnie bardzo ściśle prowadzony wykazuje, że 
każdy dorosły mieszkaniec przepija w ciągu roku do 10 rs., 
co w przecięciu na każdą familią da 40 rubli, a według 
cen istniejących czterdzieści garncy wódki na 40° Tra- 
lesa. Cyfra la jednak niższą jest od rzeczywistój, gdyż 
obejmuje rachunek jedynie karczemny, wódka zaś na stro­
nie kupiona naturalnie wejść weń nie mogła. Przyczyny tego 
nadnaturalnego wzrostu pijaństwa szukać należy w próżnia­
ctwie, wywołanóm daremnem prawie nadaniem gruntów, 
w systemie finansowym państwa, które około *js części 
dochodu swego czerpie z akcyzy od trunków, w braku 
całkowitym dozoru ze strony władz nad szynkami i pi­
jakami e); w złym wpływie duchowieństwa schizmaty- 
ckiego f).

Trzeci powód leży w organizacji samorządu 
chłopskiego, który na papierze jest najzupełniój niezale­
żnym od wpływów postronnych, całkowicie odrębnym,

Rozpoczął ten pochód profesor König, przemawiając 
w imieniu wolnej ojczyzny swojej — w imieniu uniwer­
sytetu berneńskiego i wszech uczonych Szwaj­
car y i. Za nim reprezentant Utrechtu i towa­
rzystw naukowych Amsterdamu — późniój 
przemówił wysłannik Bonognii i Rzymu, profesor 
P o 11 i c c i o n i w imieniu włoskich swych towarzystw.

Za Włochami występowała Rosya. Ośmiu repre­
zentantów towarzystw naukowych carstwa wystąpiło pod 
przewodnictwem radzcy stanu Grot, który w imieniu 
uniwersytetu petersburgskiego i zebranych swych 
towarzyszy przemawiał.

Nareszcie ruszyła się najwięcćj malownicza, najspój­
niejsza i bardzo liczna drużyna angielska. Cały szereg 
albiońskich uczonych; — różnorodnego kroju i różnych 
odcieni togi szkarłatne — purpura i złoto na przemian. 
Anglia, S z k o c y a, I r 1 a n d y a, we wspólnej ze­
brane drużynie, w imieniu której odezwał się B a 1 f e u r, 
profesor wszechnicy e d i m b u r g s k i ó j.

PoWielRićj Brytanii występowała F r a n- 
cy a. — Na czele reprezentantów tego narodu członko­
wie akademii francuzkiéj: B o i ?
froy w mundurach swych ciemno-ziek 
jasno-zielonym haftem zwracali o- G ci­
fro y długą, potoczystą i bardz -i (nową mile
na Szwe’ach zrobił wrażenie, w n’c^ budząc
dla Francy i sympatyą.

Z kolei przemówiła B e *8 *a słowami profesora 
Lave ley e, który reprezent10 uniwersytet Liège, 
się odzywając.

Autrya u stóp zebrana postawiła na
swojóm czele reprezent hurgskiój sto­
licy; — profesor II c .wersytetu w i e d e ń-
skiego przysłany \ M-l' towarzyszy prze­
mawiał. ' ' (Ciftg dalszy nastąpy.)

opartym na bardzo demokratycznych podstawach. Gro­
mady i gminy chłopskie rządzą się same, mają swe wła­
sne bezapelacyjne sądy; urzędnicy przez nich samych 
wybrani sprawują zarząd administracyjny; nie dosyć na 
tóm, naczelnicy gromad i gmin, jakkolwiek wybieralni 
tylko przez samych chłopów, mają prawo przestrzegania 
regularnego wypełniania przepisów policyjnych przez 
wszystkich mieszkańców gminy, a w pewnych nawet ra­
zach mogą przeprowadzać śledztwo. Nad tóm wszystkióm 
urzędnik koronny, tak zwany mirowy pośrednik, zajmu­
jący z stanowiska swego wysokie w hierarchii urzęoniczój 
miejsce i pobierający 2500 rsr. pensyi, spełniać powinien 
pewien rodzaj kontroli bez najmniejszego jednak prawa 
mięszania się do wewnętrznych spraw gminy; zmiana 
jednak, zatwierdzanie wybranych urzędników chłopskich 
jest albo wyłącznie albo przeważnie w ręku pośrednika.
Z jednój zatóin strony mamy masę ciemną, z drugiój 
oewien rodzaj konstytucyjnego monarchy, rezultat prze­
widzieć łatwo. Skoro tylko ten konstytucyjny monarcha 
nie jest człowiekiem gruntownie uczciwym, więc ilekroć 
chodzi o jego interes osobisty, przedzierzga się w despotę 
— zresztą panuje najzupełniejsza anarchia. Prócz tego, 
ponieważ naczelnicy gmin, tak zwani starszy ny, jak i 
inni chłopscy urzędnicy oświatą nie różnią się wcale od 
reszty chłopów, więc prawdziwy zarząd spoczywa w ręku 
gminnego pisarza, a że z włościańskich instytucyi kato­
lików starannie rugują, więc ci znów z małemi wyjątka­
mi są tu albo renegaci albo szumowiny rosyjskie i głó­
wnie mają za cel napchanie swój kieszeni, nie bacząc na 
środki, g) Trzeba wiedzieć, że miejsca starszyny i pisarza 
są bardzo dobrze płatne, pisarz np. pobiera na rok pie­
niędzmi i ordynaryą od 600 do 1000 rsr., zwykle miewa 
drugie tyle nieprawnych dochodów, każdy z nich płaci 
pośrednikowi co rocznie pewne kwantum, starszyny zaś 
za zatwierdzenie wyboru bardzo spore kwoty, niekiedy 
po 150 rsr. Wszyscy ci urzędnicy tak wielcy jak i mali 
przestrzegają tylko, by po kancelaryach panował po­
wierzchowny porządek i podatki, jak tóż wszelkie po­
winności rządowe regularnie wnoszone i odbywane były, 
reszta zdaje się do nich zupełnie nie należeć. Ztąd nie­
ład, kłótnie, bójki, procesa, ciągłe familijne działy, sło­
wem najzupełniejsza samowola i anarchia tóm większa, 
że sądy włościańskie bezapelacyjne i bez kontroli oka­
zują się w praktyce do niczego.

Cały ten samorząd, którego podałem krótki ale by- 
najmniój nie przesadzony obraz, bardzo wiele kosztuje 
chłopów. Każdy gospodarz w gminie płaci pieniędzmi i 
ordynaryą na utrzymanie kancelaryi, urzędników około 
10 rs. i nadto odbywać musi robocizny (warty, Stróże, 
stójki, opał itp.) do 20 dni. Chłopom te porządki za­
czynają brzydnąć, zewsząd słychać narzekania na mal- 
wersacye, brak sprawiedliwości i bezład. Jeśli się zda­
rzą pośrednicy z dobremi chęciami i zdolnościami do ich 
urzeczywistnienia, napotykają na tak ogromne trudności 
i są zresztą tak rzadkimi, że skutku ich prac nie wiele 
widać, najwięcćj jeżeli uda się im obronić chłopów od 
postronnej eksploatacyi ale na stan wewnętrzny nic po­
radzić nie mogą.

Co się tyczy stosunku chłopów z dworami, to o ile 
sam wiem i o ile dało mi się słyszeć od rozmaitych 
osób, te są wcale nie złe i coraz się stają lepszemi po­
mimo naturalnego stanu rozdrażnienia, w jakim obie 
strony zostają ciągle z powodu nieukończonych agraryj- 
nych kwestyi. W wielu razach chłopi szukają rady i 
opieki we dworze w swych sprawach gromadzkich lub 
interesach familijnych i zawsze idą za tą radą. Dziwić 
się temu potrzeba wziąwszy na uwagę, ze wszelkie po­
czucie sprawiedliwości, wszelkie poszanowanie prawa 
własności były systematycznie w ostatnich latach ni­
szczone; że c/.łonkowie tak zwanych komisyi spra­
wdzających i pośrednicy namawiali otwarcie do kłam­
stwa, grabieży i do gorszych ekscesów względem dwo­
rów. Trzeba wiedzieć jeszcze, że znaczna część ludności 
chłopskiej schizmatyckiój nie ma najmniejszego pojęcia 
o religii chrześciańskiój i, jakkolwiek wypełnia obrzędy, 
czyni to bez żadnego o ich znaczeniu wyobrażenia. — 
Szczególnie to cale pokolenie, które urodziło się lub 
wyrosło już po zniesieniu Unii, odznacza się zupełnym 
brakiem wiadomości o zasadach wiary chrześciańskiój; 
chrześcianizm stał się u niego swego rodzaju pogańskióm 
wyznaniem, w któróm osoby czczone przez chrześcian 
grają role bóstw pogańskich. Względem rządu chłop­
stwo zupełnie jest bierne, nie ma ku niemu ani miłości 
ani nienawiści; daje do składek o ile można najmniój, 
podpisuje adresa do tronu, zakupuje nabożeństwa dla 
tego, że tak każą, ale żadnego głębszego uczucia w tóm 
wdzięczności czy tóż przywiązania dopatrzeć się nie po­
dobna.

Dla uzupełnienia tego obrazu należy, dodać słówko 
o oświacie ludowój. — Dla krzewienia jój służyć mają 
szkółki gminne prawie przy każdym zarządzie gminnym 
znajdujące się i z kilka szkół z wyższym kursem w celu 
przygotowania nauczycieli. Zakłady te zostają pod oso­
bnym zarządem. Utrzymują się w części z gminy a w 
części przez rządowy zasiłek. — Nauczycielami praw e 
wyłącznie bywają seminarzyści z najniższych klas semi- 
naryi tj. niedoszli popi. — Dla nawerbowania uc/.niów 
zwykle raz na rok starszyna z pisarzem i nauczycielem 
objeżdżają wsie, przyczóm wiele rodziców wykupuje się 
datkiem od dobrodziejstwa nauki, h) Datki muszą być 
spore, kiedy kilkakrotnie sąsiedni chłopi przychodzili do 
mnie prosząc o radę i mówili, że chcą za uwolnienie od 
chłopca po rubli 10. Rezultat z nauki w ogóle prawie 
żaden, dzieci źle czytają, piszą nędznie, wyglądają głu- 
powato i brudnie, za to noszą włosy ostrzyżone pod 
grzebień, śpiewają różne moskiewskie piosnki i mówią 
baryn, zdrawstwujtie i proszczajtie. O moralności, jaką 
panowie nauczyciele zaszczepiają, lepiej nie mówić, sami 
niewątpliwie należą do najniemoralniejszój i nąjniereli- 
gijniejszój klasy ludzi.

Jeden mój znajomy z Pińskiego mówi mi, że w pier­
wszych dniach września był u nich miński gubernator 
dla obejrzenia horodyskiego klasztoru i kościoła. Mają 
w nim założyć lazaret dla rannych. Klasztor stoi pu­
stką od 1866 roku i znacznie nadrujnowany, w kościele 
zapada się podłoga — a piękne alfreski bardzo już zni­
szczone.

Gubernatorowi w Pińsku dyszlem wybito dwa zęby, 
z tego powodu bawił tydzień/caly i, nie mając nic lep­
szego do roboty, ucierał się )Z proboszczem, zmuszając 
go do odprawiania nabożeństwa w rosyjskim języku. — 
'•'i końcu urzędownie zabronił mu miewać kazania i ka­
zał (!) ewangielią czytać po rosyjsku. Proboszcz kazań 
nie miewa, ale co do reszty stanowczo odmówił; spodzie­
wają się, że go usuną i szukać będą innego z mniój dra 
żliwóm sumieniem.

a) Stosunek na urzędowych cyfrach oparty nieco odmien­
ny pochod i to ztąd, że w rachunek nie weszły grunta órne 
oddane darmo sub titulo jałowych (pieretog) jako też pastwiska 
i narośle, ; róoz serwitutowych, bo tych własność nominalna 
liczy się za dziedzicem majątku; w wielu dobrach pierwsza 
kategorya stanowi niemal połowę wykupionego obszaru.

b) W blizkiem mojem sąsiedztwie za nadział 20 morgowy 
szlachta płaci 30 rs., a chłopi 3 rs. — w jednej i tej samej 
wsi.

o) Chłop pożycza drugiemu chłopu przypuśćmy 12 garncy 
żyta na 4 miesięcy, za co dłużnik obowiązany prócz zwrotu

zboża odrabiać w tygodniu dzień jeden. Takie operacy6 
dzo zwyczajne.

d) Popi dla własnej korzyści podtrzymują to, gdyj
w takie nowo utworzone prażniki, jako nieobowiązani Qo i); 
żeństwa, odbywają je tylko za osohnem od chłopów 
grodzeniem.

e) Urzędnicy pilnują jedynie, by szynkarze mieli p. 
pomimo to przy wysokiej ich cenie i przekupstwie urz^f] 
potowa karczmarzy szynkuje bez patentów. Szynk we \VSj' 
zgody chłopów otwartym być nie może, ale chłopi dla 
eia szynku we wsi nie potrzebują pytać o zgodę innych w, 
właścicieli gruntów tejże wsi.

f) Dziś jeszcze pomimo gwałtownych nawracań, 2lt) 
szania kościołów i księży, utrudnień stawianych tym w u 
nikowaniu się ze swymi parafianami, uderza w oczy nieztnu 
wyższość ludności katolickiej nad niekatolicką. Chłop 
odznacza się większem ochędóstwem, obyczajnością i 
ścią — nigdy nie zakłada traktamentów po karczmach, ( ' 
młodszych szczególnie i dzieci w nich zupełnie nie widas 
pusty i kiermasze gdzie są, odbywają się z wielką przyzT! 
ścią. W 61 i 62 roku na Litwie zaczęły się tworzyć potni 
ludnością katolicką liczne stowarzyszenia wstrzemięźliwości 
chęcane i zawiązywane uroczyście przez księży, a w nie '
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miejscach dotychczas choć kryjomo dochowane. Po nieja|
czasie ukazało się jednak sporo rozkazów rządowych do W| 
administracyjnych, by szerzenie się ruchu tego tamować wj. 
kiemi sposobami jako dla dochodów państwa szkodliwego.

g) Biorą oni przykład z swych zwierzchników; świeżo 
szałek mozyrski, (obecnie marszałkowie to Rosyanie wszt 
przez rząd mianowani i są zarazem prezydentami zjazdó» 
średników w powiecie) został oskarżony przez wojskowej 
wiatowego naczelnika o branie datków od chłopów.

h) Chłopstwo chętnie bardzo chwyta się nauki, ale 
gospodarzy w skutku działów familijnych koniecznie 
potrzebują do pomocy w domu. W kilku wsiach chłopi, 
wne widząc mały skutek ofioyalnej nauki, sami trzymają 
czycieli, co chociaż nieprawne, ale, jak nieraz się sam pj 
nałem, daje lepszy rezultat,
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Jaskrawą charakterystykę wojska rosyjskiego i j 

oficerów spotykamy w szeregu uwag, —• jakie prz 
Timesowi jego korespondent, bawiący w głó< 
kwaterze rosyjskiój. Jeśli przypomnimy sobie — pj 
on — owe wielkie nadzieje, wśród jakich rozpoczęła 
kampania, zdumieć się musimy nad ogromnym konti 
stem, jaki zachodzi między wielkiemi siłami zbrojni 
jakie miała wystawić, wedle ogólnego przypuszczenia 
sya, a tóm, co dokouanóm zostało rzeczywiście w poi 
nionym kierunku. Drugą, wiele mówiącą okoliczni 
jest szybkie topnienie wojsk wysłanych do Bułgaryi, 
na co trzeba się patrzyć, by można ją zrozumieć 
przynależy. Trzecią i bardzo ważną przyczyną niej 
wodzeń rosyjskich jest fakt niezaprzeczony, iż na tei 
wojennym nie pojawił się ani jeden dowódzca o wy| 
tniejszych zdolnościach. Żaden z nich nie wjmiósł się 
nad poziom mierności, a natomiast wielu grzę&zy zupel 
nieudolnością i nie ma prawie pojęcia o zadaniu dowód;
Od całej czeredy jenerałów odbijają zdolnościami i int 
ligencyą tylko jenerałowie: Skobielew, Drogomirow (i 
niezdolny do boju), ks. Mirski i Imeretyuski; wsz; 
czterej młodzi i rokujący piękne nadzieje. Błędem ki 
dynalnym dowódzców rosyjskich jest brak inieyat;
Jest coś w całym systemie rządu rosyjskiego, co krępuj 
paraliżuje i zabija dziłałność pojedyńczych indywidul 
A przecież nigdzie na świecie nie zadają sobie tyle 
du, by zachęcać i nagradzać ducha przedsiębiorczego 
jedyńczych jednostek, co w imperyum carskiem: kr: 
gwiazdy, szable honorowe i szarfy sypią się jakby z 
gu obfitości. Car jest ogromnóm i jedynóm źródłem 
gród wojskowych, jest ziemską opatrznością żołnierzy1 
oficerów, ucieleśnieniem sławy militarnej i sity zbroji’ 
kraju. Widziałem na własne oczy — pisze koresy 
dent — jak posiwiali oficerowie tak byli uradowani’ 
zachwyceni z powodu udzielenia im krzyża lub w 
żeczki, iż płakali jak dzieci i biegali po całym obo; 
pokazując wszystkim i każdemu z osobna udzieloną; 
bie dekoracyą. Niepodobna prawie wystawić sobie, 
coś skuteczniej zdołało podżegać ducha przedsiębiori 
ści żołnierzy, oficerów i jenerałów... A przecież przy 
wszystkióm uderza w wojsku rosyjskióm brak inieyaty 
Żołnierz rosyjski nie ma pojęcia o samodzielnóm, zd' 
minowanem działaniu, właściwóm narodom wychów; 
w szkołę ogrzanój ciepłem swobody i wolności.

Żołnierz rosyjski jest trzeźwy, przyzwoity, spokojnyj 
Ogólnóm w Anglii jest przekonanie, że żołnierz ten 
zawołanym pijakiem, awanturnikiem, zdolnym do wi 
kich gwałtów. Mogę zaręczyć, iż rzecz ma się zupi 
przeciwnie. Żołnierz rosyjski zadawala się małóm, 
sumiennie za wszystko gotówką i pozwala obdzierać 
ze skóry Bułgarom, za których krew przelewa. 01 
tych przymiotów odznacza się żołnierz ten karnością 
bitnością. Z takim żołnierzem możnaby się wybrać ul 
podbicie świata ... lecz dzięki niedołęztwu jenerałów1 
sztabu żołnierza tego bije ciągle Turek. Jenerałowie 
starsi oficerowie sztabowi nie mają widocznie ani poji 
o a b c. sztuki wojennćj. W czasie szturmu na PI 
w dniu 11 września byłem świadkiem następującego 
darzenia: Jenerał Zotow dowodził środkiem i le’ 
skrzydłem i miał pod swoją komendą około 5 dyw 
piechoty i 250 dział. O godzinie ll1/2 rano zajął 
nowisko na cały dzień. Do niego należało uderzyć» 
wielką redutę od strony południowćj Grywicy, niemi 
wspierać, ile możności, jenerała Skobielewa i Imeret)'1 
skiego w, ich operacyach przeciw czterem na trakcie ® 
fijskim położonym redutom. Każdy inny jenerał byli 
przedewszystkióm zrobił osobiście przegląd swych woj
i ich stanowisk a następnie zajął pozycyą, zkąd 
obserwować dokładnie wszelkie zwroty walki. Jei 
Zotow natomiast usadowił się w miejscu, zkąd nic a 
nie mógł widzieć. Dwa parowy i dwie strome góry 
dzielały go od miejsca walki. Sztab cały zgromadził®! 
około jen. Zotowa, gwarzył wesoło, palił cygareta i 
jał szampana. Nikomu tu się ani nie śniło mieć bac: 
oko na przebieg walki. Jenerał Zotow nie mógł 
słyszeć ani widzieć nic z swego stanowiska. Zgorsz« 
tóm, opuściłem pp. sztabowców i znalazłem po krótkiej 
szukaniu na grzbiecie góry, położoućj naprzeciw reduft 
miejsce, zkąd mógłem wygodnie a zarazem tak beZ|’ieJ 
cznie, jak gdybym siedział w loży w teatrze, przyp1^ 
wać się rozgrywającej się u stóp moich tragedyi. t 
do uwierzenia a przecież jest prawdziwćm, że w 
kwadranse po zupełnóm odparciu Rosyan od poinienio' 
reduty, a co miało miejsce o godzinie 4 i 50 mio^ q 
południu, Zotow nic a nic nie wiedział, co zaszło.

Żołnierzy wysyłano na oślep, bez planu,Wbez ś«11 
domości terenu; połowa tóż legła na pobojowisku. ¿7 ! 
nierz bił się po bohatersku, dowódzca jednak, k|04 
miał nad nim komendę, nie wiedział do godziny 6 
tylko, że wojsko jego zostało pobite i odparte, ie® 
wiedział nawet do tój godziny, że po godzinie 12 PrZG 
puszczono szturm do redut. Co tu piszę, jest fakten1 
stwierdzonym przez oficerów i sztabowców. Nic '\ ■ | 
stkim może wiadomo, że pewien jenerał brygady siedz 
sobie dnia tego*najspokojniej w przyzwoitćj od 
wojennego oddali przy śniadaniu, podczas gdy ż°toJeS| 
jego rozpaczliwy w tym czasie wiedli bój i padali J 
jak muchy. Nałóg zwalania własnych obowiązków
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; najbliższych stopniem oficerów, którzy znowu idą, 
^lady swych przełożonych, jest źródłem klęsk.

n położeniu wojsk rosyjsko-rumuńskich pisze co na- 
korespondent Presse:

|rudno sobie wyobrazić, jak smutnćm jest położenie 
,k„! Pobyt w namiotach jest nieznośnym; woda cie­
li przez płótno, zimny i dokuczliwy wiatr buja po na­
je a podłoga jest mokra i zimna. Żołnierze w re- 

*Cb i przek°Pach brn!Ł w wodzie i błocie, a w obec 
źe w służbie są co najmnićj 24 godzin, często i 4 

•bez żadnego zabezpieczenia przed wpływami niepo- 
Ia powróciwszy do obozu nie znajdują nigdzie su- 

kącika,— wysilenia ich można słusznie uważać za 
ludzkie- Podziwiać istotnie trzeba tego, kto w takich 
Kulikach zupełnie ducha nie stracił.
P Wojsko kopie teraz jamy w ziemi, nad jamą kładą 

ujerze belki, na nich sypią ziemię, przykrywają ją 
P’J i w ten sposób przysposabiają sobie chaty i kwa-
¡óinwwe-. • , •

I Takie zimowe mieszkania urządzono juz w Rumunii 
jtuż kolei i wybudowano w ten sposób prawie całe 

Szereg takich kretowisk choćby nawet przykry­
li słomą, trawą i trzciną wygląda zawsze jak szereg 
Lii i sprawia nader pognębiające wrażenie; a przecież 
¡¿erze bardzo są zadowoleni z takich kwater i czekają 
Cierpliwie hasła do ataku.

2 listu otrzymanego z Szumli dowiadujemy się, że 
rozkaz Mehemeda Ali paszy oddział jazdy legionu 

wyruszył w pierwszych jeszcze dniach bieżą- 
miesiąca wraz z swymi nadkompletnymi oficerami 

’„"^•spieszonych marszach do Razgradu, zkąd uda się 
tł plac boju.

Ten sam list donosi zarazem, że pewien Węgier 
wwiska nie wymienia) wystąpiwszy z oddziału pol­
ega i wszedłszy do pułku tureckiego, zachowując je- 
jujk mundur, dostał się do niewoli w potyczce podja- 
zdowej. W parę dni potem znaleziono jego ciało powie- 
,;oje na drzewie, okropnie pokłute i porąbane; twarz 
jV]]jo zachowano nietkniętą, a na głowie czapkę; wido­
me Rosyanie chciełi, aby nieszczęśliwa ofiara mogła 

poznaną i losem swoim wzbudziła przestrach w le-
ji«istach. _ _ _ _

W Moskwie skazano w tych 1 dniach dwudziestu 
pięciu wziętych do niewoli baszybuzuków do ciężkich 
¡ob,tw kopalniach „za rabunki i morderstwa w Bułga- 

Baszybuzuków tych pod silnym konwojem wysłano
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Praw. W i e s t n.

trznych i usunięcia się natychmiast, skoro inny wiatr 
zawieje. Ponieważ jednak liberalny minister spraw we­
wnętrznych narobiłby w krótkim czasie wiele szkody, z 
trudnością dającej się naprawić, wolimy i spodziewamy 
się wr interesie kraju, że próby takiej rząd zaniecha.

Równocześnie donosi Kreuz-Ztg., że pogłoski o 
ustąpieniu ministra Stoscha z admiralicji nie mają ża- 
dnśj podstawy, a zwłaszcza że w armii nie ma ani je­
dnego opróżnionego wyższego dowództwa, któreby można 
powierzyć zasłużonemu jenerałowi.

Z półurzędowych donoszą źródeł, że dwa projekta 
do praw potrzebne do wprowadzenia reorganizacji sądo- 
wśj, a mianowicie prawo wprowadzające organizacyą są­
dową i lokalną organizacyą nadziemiauskich i ziemiań­
skich sądów, przedłożone są obecnie ministerstwu do 
ostatecznej uchwały. Ponieważ nad projektami temi to­
czyły się już obszerne rokowania pomiędzy poszczegól- 
nemi ministerstwami, przeto w plenum gabinetu nieba­
wem zapadnie uchwała i projekta przesłane będą mo­
narsze do podpisu.

Sprawozdanie dotyczące dalszej budowy kolei żela­
znych nie będzie zaraz przedłożonśin sejmowi — jak się 
dowiaduje Yossische Ztg. — gdyż minister handlu 
musi wpierw zebrać sprawozdania od poszczególnych ad- 
ministracyi kolejowych. Natomiast ordynacya drożna 
przedłożoną będzie sejmowi zaraz w pierwszych dniach.

Jak Norddeutsche Allgemeine Ztg. do­
nosi, przedłożonym będzie sejmowi obok etatu monar­
chii, projekt pożyczki na różne państwowe budowle.

F R A N C Y A.

(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 18 października, po południu. 
Urzędowy telegram z Górnego Studziena z dnia 17 bm: 
Oddziały stojące pod Lowaczem wykonały znowu dwa 
pomyślne rekonesanse. W dniu 11 bm. uderzył dowódzca 
kozaków Aktonow na czele sotni nagle na Teteben i 
wypędził Turków z ich stanowisk. Turcy stracili 8 „ za­
bitych. Aktonow przekonawszy się, że Teteben obsadzo­
ny przez 300 piechoty tureckiej, cofnął się w kierunku 
Trojanu bez żadnej straty, uprowadziwszy z sobą konie 

bydło, które był zabrał. W tym samym dniu napadł 
także naczelnik kozaków Tarassow na czele trzech plu­
tonów na wieś Tozos, przeszedł v’id i wpędził Turków 
do wsi. Z początku ukrywał si ~ nieprzyjaciel po do­
mach, późnićj schronił się do lasu. Turcy liczyli 300 
ludzi, stracili 80 w zabitych a ich do wódzca 11 żołnierzy 
dostali się do niewoli, nadto zabrano ' . bydła. — 
Około 700 kobiet bułgarskich uwolniono i odprowadzono
do Uliku. Na innych punktach panuje spokój.

Carogród, 19 października. Przybyło tutaj po­
selstwo perskie, które wręczyło sułtanowi pismo szacha, 
wyrażające życzenie ścieśnienia jeszcze więcćj istniejących 
między Persyą a W. Portą węzłów. Komendant Karsu 
lyubktar, który znajdował się w Erzerum, wrócił do 
¿fersu.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 października.

BAZAR. Hr. Dąmbski z Galicyi. Zakrzewski z Żabna. Mo- 
szczeński z Wiatrowa. Hr. Poniński żoną z Dominowa. 
Hr. Mielżyński z Chobienic. Panie Horwat z Litwy. Ru- 
szczyńska z Łabiszyna. Kosińska z Połażejewa i hr. Bniń- 
ska z Glesna. Hr. Czapski z Słupów.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Osowicki 
z żoną z Wójtostwa. Łaszczyński z Królestwa Polskiego. 
Pani hr. Bnińska z Cmachowa. Urbanowski z Turostowa. Ma- 
” lke z Wrocławia. Simonsobn z Sierakowa. Toboli z 

iły, Englaender z Berlina. Gołcz z familią z Królestwa
1- Jist ngo.

4>sta<Biie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

CarOgrÓd9 19 października. O bom­
bardowaniu Suliny donoszą urzędownie, iż prócz 
25 okrętów wojennych brało w niem udział 20 
moździerzy bateryi Kilia ze strony lądowej. 
Zniszczone zostały 4 domy a 48 uszkodzonych, 
pomiędzy któremi gmacuy zagranicznych kon­
sulatów i szpital.

w liście z Górnego Studzienia 
obszerne sprawozdanie z wypadku wygnania z pia­

ta boju ^respondenta londyńskiego Stan darda, p. 
“eh Fryderyk Boyle’a. Powodem tego kroku surowości 

byia korespondeacya z Poradimu, w którćj p. Boj le, na- 
rńszając nibyto przyjęte pod słowem honoru zobowiąza­
nie, podał szczegółowe wiadomości o stanowiskach wojsk 
¡szańcach rosyjskich pod Plewną. Ponieważ przytem 
mbLz wielką niechęcią i lekceważeniem o żołnierzu 
rosyjskim, przeto kazano mu niezwłocznie zwrócić otrzy­
mać upoważnienie i wyjechać aż za'granice Rumunii 
p»l eskortą wojskową. Na wybranie się do drogi dano 
n kilka godzin czasu, poczćm mający dozór nad ko­

respondentami pułkownik Haąankampf „ściśle chociaż 
z największą uprzejmością“ wykonał dane polecenie. — 

¡nie telegram z Bukaresztu do dzienników peters- 
burgskich donosi, że podobny los spotkał korespondenta 
wdaiskićj Neue freie Presse kapitana Kauf- 
Bina. Korespondent ten mienił się Prusakiem i jako 
fmsakowi pozwolono mu zwiedzić armii czynną za Du- 
najem, tymczasem przekonany został, f„iż pisywał do 
Seiie freie Presse obelżywe, kłamliwe i zdradliwe 
listy,1' i skutkiem tego władze rumuńskie odprowadziły 
godo granicy. Tymczasem sześciu innych koresponden­
ta, którzy doszli do pewnej doskonałości w schlebianiu 
fcyanom, otrzymali ordery „za męztwo i nieustraszo- 
tt“. Między dekorowanymi znajdują się także kores- 
pondenci berlińskiej National Z t g. i ilustrowanego 
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w BcrSin, 18 października. Z okoliczności dy- 
*yi hr. Eulenburga zamieszcza Neue Stettiner 
Htg. następujący artykuł: „Nie jest to wcale niemo­
cni pod względem politycznym, aby mimo zachowa­
no prądu czasu, hr. Eulenburg nie miał otrzymać 
Mowo-liberalnego następcy. Gdyby tak się rzeczy 

to nie potrzebujemy dopiero powiadać, że spo- 
*"'aćby się można parlamentarnego ministerstwa wedle 
Wcyi i potrzeb państwa konstytucyjnego. Takie mini- 
«stwo uważamy wedle istotnego położenia rzeczy w 
“rosach i z ks. Bismarckiem za niemożebne. Mimo to 
Camy liberalno-narodowe stronnictwo za obowiązane 
¡postawienia w razie zawezwania, zastępcy w miejsce 
j Eulenburga. Ponieważ stronnictwo to ma po sobie 
Jwość parlamentarną, nie powinno się usuwać od u- 
? .w odpowiedzialności rządu. Samo się przez się 
•zaniię, że nie powinno to dziać się kosztem wyrzecze- 
Mię swych zasad, ale należy równocześnie pamiętać 
km,, że w Prusach i Niemczech nie są jeszcze po te- 

? stosunki, aby można już teraz przeprowadzić ściśle 
¡Wtucyjny program. Lubo każdy to wie i uznaje, 
/“rąk będzie członków liberalnego stronnictwa, którzy 
$ żądać będą. Frankfurter Zeitungogło-

.aJuż hasło: „Przeobrażenie czyli lepiej rozwój frak- 
narodowo-liberalnej na stronnictwo „Knobloch“ z 
portfelami w nagrodę.“ Jeżeli polityczne wykształ 

, ie w Niemczech po doświadczeniach lat ostatnich
«nie wyszło jeszcze po za tę mądrość, dobrze zrobi-
/ * każdym razie nie powstrzymując się liberalnemi 
¿““ściami lecz, przyznając, że na dzisiaj i na nieprze 
J'any jeszcze czas jest dla nas jedynie stósownym 
t/metn rządowym absolutyzm okraszony pewną miarą 

“ości rezonowania. My z naszćj strony żąda 
H od naszych przyjaciół udziału w administracyi 

^edle miary istniejących stosunków w kierunku 
gidi liberalnych zasad i żądamy tylko wierności dla 
t#w'az ”cbarakteru“ w administracyi. Pod ostatnim 
icifc?leniy mianowicie odwagę do opuszczenia we wła- 
ikn-n czas‘e i z pewną stanowczością urzędu, skoro 

le możliwość odpowiedniego działania. Charakteru 
krak był u nas dotąd bardzo wielki, przez co 

K. .^liczna najwięcej ucierpiała i zamąconą została. 
liHv 111 powinni z dobrym wystąpić przykładem, jeżeli 

’ spodziewać się zmiany na lepsze. Nie powinni 
s>g od żadnego zawezwania i chętnie ofiarowaćwac

«V ?We za swe przekonania z poświęceniem nawet o- 
Jin«asaćj’ ieżeli tef?° wymagać będzie wierność za-

!eJreuz-Ztg., zapisując powyższy ustęp, powiada, 
Jest ta got°wość stronnictwa narodowo-

H De®° do objęcia teki ministerstwa spraw wewnę-

nf Paryż, 17 października. Na giełdzie tutejszej 
rozpowszechniano wczoraj wieść, że ministerstwo Dufaure- 
Rćnault ma być powołane do steru rządu. Wiadomość 
ta jednak, puszczona zresztą w obieg dla tego tylko, aby 
kursa podskoczyły, okazała się dotąd nieprawdziwą. 
Soleil, organ orleanistowski, radzi wprawdzie, aby 
wrogie sobie stronnictwa się pojednały i niesnaski do­
tychczasowe i spory puściły w niepamięć, lecz w pałacu 
Elysée, gdzie podobno stronnictwo klerykalne jak dawniej 
tak i teraz jeszcze przewodzi, o pojednaniu wiedzieć nic 
nie chcą. Spodziewają się tam bowiem, że umiarkowa­
nych republikanów uda im się przeciągnąć na stronę de­
putowanych urzędowych. Tymczasem oświadczył nawet 
p. Leon Rénault w tych dniach, że pod żadnym warun 
kiem nie przejdzie do klerykalnćj większości i wiernym 
pozostanie sojuszowi z republikanami ajournai des 
Débats, organ najumiarkowańszych republikanów, o- 
świadczył się stanowczo przeciw wszelkim w obec rządu 
ustępstwom. Dziennik ten uważa, że stronnictwo repu­
blikańskie wyszło z wyborów zwycięzcą, bo, lubo liczba 
deputowanych republikańskich nie jest już tak wielką 
jak dawniej, n e zmienia to jednak w iiiczćm położenia 
rzeczy, gdyż kraj w skutek niecnych intryg i manewrów 
rządowych nie mógł wszędzie objawić swobodnie swej 
woli. „Znajdować się będziemy, ciągnie Journal des 
Débats daléj, w obec tej samej władzy wykonawczej, 
w obec tego samego senatu. Lecz co innćm będzie, oto 
duch kraju, który nie przebaczy zrządzonego nieszczęścia. 
Co zmienionćm będzie, oto temperament nowej izby. 
Konstytucya jest tćm dzisiaj, czćm była wczoraj; pozo 
stańmy więc wiernymi taktyce, którćjśmy się trzymali 
od pięciu miesięcy; nie zapominajmy, że jesteśmy legal­
nością, porządkiem, pokojem, konstytucyą i szanujmy po 
wierzcie nam dobro lepiej niż ci, co się dziś jeszcze 
rządem nazywaią.“

Z innemi wcale żądaniami występuje République 
Française, pisze bowiem: „Nowi republikańscy de 
putowani jako też kandydaci, którzy ulegli pod naci­
skiem administracyjnym i przyjaciele ich ciężką do wy­
pełnienia mają powinność. Ńależy rozpocząć obszerne 
śledztwo co do urzędowych kandydatur i co do postę­
powania rządu. Nie należy z tćm czekać, ażby się izba 
zebrała i zajmować się będzie sprawdzaniem mandatów. 
Podczas trzech owych tygodni, które nas dzielą "od 
dnia, w którym parlament zbierze się na nowo w Wer­
salu, musi śledztwo to poprowadzone być pilnie, troskli­
wie, dokładnie. W każdym okręgu wyborczym powinni 
wyborcy wystarać się dla deputowanego lub kandydata 
o wszystkie autentyczne akta, któreby posłużyć mogły 
do wykazania bezprawnego mięszania się agentów rzą­
dowych i uwiadomić go o wszystkich karygodnych lub 
tylko niedozwolonych czynach, których się stali winny­
mi urzędnicy lub agenci rządu, aby wywrzeć nacisk na 
głosowanie obywateli. Gdy wszystko, co dotyczy urzę­
dowych kandydatur, podane zostanie wszędzie jasno i 
dobitnie, gdy zebrane zostaną dowody mięszania się rządu, 
natenczas będzie mogła izba zaraz po zebraniu się roz­
począć proces, który na mocy prawa przeciw urzędowym 
kandydaturom wytoczonym być musi.“

Bien Public ogłasza tćż następującą notę : 
„W obec niesłychanego nacisku i skandalicznych fa­
któw, jakie się po departamentach zdarzały, uwiadomiła 
pewna liczba republikańskich deputowanych komitet le­
wicy senatu, że gotowi zażądać, aby gabinetowi z 16 
maja wytoczono proces.“

Wydział wyborczy lewicy senatu odbiera tćż wciąż 
jeszcze wiadomości z prowincyi o niesłychanych naduży­
ciach, jakich się tam podczas wyborów dopuszczano. — 
W blizkości lokalów wyborczych ustawiono w wielu miej­
scowościach żandarmów i uzbrojonych żołnierzy, a wy­
borcy głosowali na kandydatów' marszałka, ponieważ .się 
obawiali, że do nich strzelać będą, gdyby na kandydatów 
republikańskich glosowali. W departamentach Ille-Vd- 
laine i Dordogne używano innego środka, aby zdobyć 
większość dla kandydatów urzędowych. Kartki owych 
wszystkich wyborców ogłoszono tam za nieważne, którzy, 
zapisawszy nazwisko opozycyjnego kandydata na kartce, 
przylepili takową na kartkę z nazwiskiem urzędowego 
kandydata.

Że ministerstwo obecne nie myśli o ustąpieniu, do­
wodem tego doniesienie Gorresp. ITavas, wedle 
którego wiadomość niektórych dzienników, jakoby mini­
sterstwo podało się do dymisyi, nie ma żadnej podstawy. 
Korespondencya ta dodaje nadto, „że ministrowie ani 
chwili o tćm nie myśleli, i że książę Magenty nigdy tćż 
nie myślał o rozłączeniu się z nimi. Walka wyborcza, 
jaka się rozpoczęła dnia 14 października i konserwaty­
wnym zyskała 80 głosów, dalej toczyć się będzie dnia 28 
października przy wyborach ściślejszych i dnia 4 listo­
pada przy wyborach departamentalnych w tych samych 
zupełnie okolicznościach, w jakich rozpoczętą została; — 
minister spraw wewnętrznych oświadczył się imieniem 
rządu w tym duchu do wszystkich prefektów, których 
powołał do Paryża.“

Z Rzymu dochodzi wiadomość, że mons. Meglia, tu­
tejszy nuneyusz papiezki, odebrał polecenie, aby się wy­
strzegał tego wszystkiego, coby mogło wmięszać nazwi­
sko jego do odbytych w niedzielę wyborów; biskupom 
bowiem tylko i duchowieństwu należy się w tćj rzeczy 
inicyatjwa, bo jako obywatele francuzcy mają prawo 
mięszania się i działania wedle interesu kraju i kościoła.

Prywatny telegram Dziennika PomfetitEO.
LWÓW, 19 października. Na poufną 

prośbę wyborców lwowskich Smolka złożył 
mandat do rady państwa; Julian Czerka- 
wski będzie o toż samo publicznie wezwany.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 19 października.

— * Teatr polski. Potwarze, obmowy, plotki to prastara 
choroba, na którą cierpią ludzie, a zwłaszcza ci, którzy nie 
chcą czy nie umieją wypełniać swego życia pożyteczną działal­
nością — a choroba ta, mimo częstych karceń przez morali­
stów, mimo uwidocznienia jej ohydy na scenie, trapi wciąż lu­
dzi i trapić ich będzie dopóty, dopóki zajęcie poważne nie za­
stąpi bezmyśli życia, w jakiej po większej części potwarcy 
i plotkarze są pogrążeni. Cokolwiekbądź, potwarz i obmowa 
to bogaty materyał dla wszelakiego rodzaju moralistów i 'i- 
maturgów; jedni i drudzy też korzystali zeń i korzystaj; . Ou- 
ficie, choć jedni i drudzy nie zawsze z powodzeniem, ja->-!t£ef 
dala nam dowód na kanwie jakoby obmowy osnuta komedya. 
Szkoła obmowy, którą wczoraj po raz pierwszy na scenie 
naszej przedstawiono. Oryginału jej, napisanego'przez Slieri- 
dana, nie znamy, choć słyszeliśmy, że jest to arcydzieło dra­
matyczne, czego o przeróbce takowego przez p. W. Bogusła­
wskiego dokonanej powiedzieć nie możemy. Przeróbka ta wi­
docznie jest zbyt luźną, do tego stopn a, że w niej ginie zasa­
dnicza podstawa, motyw całej komedyi: obmowa — a wystę­
puje na czoło inny, to j'st niewdzięczność krewnych dla swych 
dobrodziejów. Żywioł obmowy ustępuje na drugi, bardzo nie­
widoczny pian, tak że właściwie jest tu nawiasem jeno nie od­
grywającym ważniejszej roli. Obok tego komedya ta, podając 
nam parę rysów charakteru i społeczeństwa naszego ze schyłku 
zeszłego stulecia, nie ma żadnej spójni i przedstawia zaledwie 
kilka obrazków, nie dość z sobą organicznie się wiążącycb. 
v' .ogóle lokalizowanie obcych rzeczy i przeszczepianie ję na 
pftiu naszymi nigdy jeszcze się nie udało; wyćliócTzi z takiej o- 
pęrącyi dzieło chrome i mocno niedomagające. Wykonanie 
komedyi tej, jakkolwiek było staranne, przecież nas nie zado­
woliło; artyści nasi w ogóle nie umieli się nastroić do czasów,
W jakich się rzecz odbywa. Tradycya kontuszowa widocznie 
coraz więcej się. w-świecie artystycznym zaciera, tak że w nim 
nie wielu posiadamy dzielnych reprezentantów, że tak powiemy, 
kontuszowych. To też mimo staranności gry, koloryt ten kontuszo­
wy, koloryt wreszcie czasu, w którym już powoli franeuzki ubiór 
wraz z obyczajem francuzkim wypierał kontusz a z nim i wiele 
cnót narodowych, nie dość był uwydatnionym i ztąd też sztuka 
ta sama z siebie nie odznaczająca się wartością, prócz kilku 
lpomentów, istotnie dobrze odegranych, a mówimy to zwłaszcza 
ó trzech ostatnich aktach, nie zrobiła żadnego efektu.

Jutro poraź pierwszy dramat: Promont junior et 
H i s i e r s e ni o r.-..Sz.tuka ta cieszyła się wielkiem powodze­
niem w Warjzawie;*ąazimy, że i tu dozna równego, zwłaszcza 
że biorą w niej udział najlepsze siły sceny naszęj.

— * i- Hamazy, komedya Blizińskiego graną była w ze- 
szłą Sibot.ę i na scenie krakowskiej, a jak nain ztamtąd dono­
szą doznała,- również wielkiego powodzenia. Publiczność bar­
dzo licznie się zgromadziła i tak samej komedyi jak jej wyko­
naniu nieustannie przyklaskiwała. Przy tej sposobności nadmie­
niamy, że i tutejsza Posener Ztg. poświęca w dzisiejszym 
rannym numerze tej komedyi obszerny felieton i podając jej 
treść, oddaje jej należne pochwały a mianowicie mówi, że cha­
raktery w niej są dobre, zwyjątkiem p. Autoniego, nakreślone i 
pełne życia. Dyalog jej naturalny a nigdzie w żadnej scenie 
nie popada w trywialność , choć każda pobudza do śmiechu wi­
dza. Oddaje wreszcie wielkie pochwały grze naszych artystów.

_ * Tutejsze Towarzystwo muzyczne pod dyrekcyą p. 
Guniewicza odbędzie w dniu dzisiejszym pierwsze w zimo- 
wein półroczu zwyczajne zebranie piątkowe a nie walne ze­
branie, jak to przez pomyłkę w inseraeie z dnia wczorajszego 
wydrukowano.

— * Polieya tutejsza zrewidowała dnia onegdajszego 
36 dorożek wraz z końmi. Z ostatnich uznała 5 za niezdatne 
do dalszego użycia.

— * Z 15000 losów łoteryi, urządzonej na rzecz tutej­
szego ogrodu zoologicznego, nie sprzedano 5000. Wygrane, 
jakie padły na te losy, stały się właśnością stowarzyszenia i 
mają z polecenia królewskiej regencyi w najbliższych dniach 
publicznie być sprzedane.

— * Koki sądu przysięgłych. W środę toczyła się s, ra- 
wa przeciw gospodarzowi Wojciechowi Rojowi z Gnuszytla, 
niezamężnej komornicy Franciszce S i e m i eią i a k o w e j z Za- 
iączkowa i robotnikowi Józefowi Piątkowskiemu z Gniiszy 
ha, oskar/.ouym, iż świadectwa, o których wiedzieli, żę są nie­
prawdziwe, stwierdzili przysięgą; prócz tego zarzuca <ós.karze- 
nie Rojowi, że dwóch swoich spólników zniewolił do tego o- 
bietnicanii i nadużyciem swej powagi, i że robotników Odoliń- 
skiego i Piechockiego cbciał również zniewól ć do stwierdzenia 
fałszywego świadectwa przysięgą. W sprawie tej przesłuchano 19 
świadków. Ponieważ jednak 4 świadków odwodowych, propo­
nowanych przez Roja a przez sąd przyjętych nie stawiło się na 
ten termin, ponieważ dalej i Śiemieniakówna oświadczyła w 
terminie, iż chce dać dowód odwodowy, a nareszcie ponieważ za­
proponowano żonę Roja jako świadka, przeto sąd odroczył spra- 
przyszlych roków.

— ’ Wczoraj wieczorem około 7 godziny padał grad 
tak znaczny, że w chwili jednej dachy domów i ulice były 
białe. Grad ten przy obeci em powietrzu zimnem doleź.ił miej­
scami aż do dzisiejszego rana. Jak z Łobżenicy donoszą, pa­
dał tam dnia 16 mb. przed południem śnieg przez inn ej wię­
cej 16 minut.

— * W miejsce zmarłego nauczyciela gimnazyalnego 
p. Nowaka powołany został do gimnazyum w Pile kandydat 
wyższego stanu nauczycielskiego p. Hesse.

.— .* -Donosiliśmy już, że jedną z Sióstr miłosierdzia w 
Kościanie uwięziono, ponieważ nie ebee zeznać, czy ks. proboszcz 
Czechowski pełnił tam funkeye duchowne. W sprawie tej za- 
pozwano obecnie na termin na dzień 24 bm. przełożoną tamtej­
szych Sióstr miłosierdzia, j>. Sewerynę Morawską.

— * Wedle Germanii straciła prywatna szkatuła króla 
Wilhelma pr. ez upadłość rycerskiego banku prywatnego, w 
Szczecinie około 300,000 inr. Za buclihalterem tego banku 
Iieringem, który, jak to donosiliśmy, zbiegł z około 66,000 
mr. listów zastawnych, wysłano już listy gończe.

— • Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 20 października 
Jana Kantego i Ireny panny; w kalendarzu słowiańskim 
Radzisławy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 35, zachód o godzinie 
4 minut 55.

Dnia 20 października 1506 ostatnia elekcja na księstwo

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 19 października.

Poznań, 19 października. (Sprawozdanie giełdowa).
Stan powietrza: deszcz.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna—.— Wypowiedziano —ctr. na 

jesień —.—, październik 136.—, październik-listopad 136, listo- 
pad-grudzień 136,grudzień-styczeń 137.—, styczeń-luty 138, na 
wiosnę 139 nom.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów.;

październik 48.----- .—, listopad 47.60—.—, grudzień 47.60—,
styczeń 48.— .—, luty 48.10—, marzec 48.90—, kwiecień 49.40 
kwiecień-maj 49.70—.—, maj 50.10 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.— pł.
(W.) Poznań, 19 października. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-16.50 mar., rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. per 
50 kilo.

Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 134.— mark. 
na jesień 134—, październik 134.—, październik-listopad —.—, 
listopad-grudzień —.—.—, grudzień-styczeń —.—, na wiosnę 
138.—.

Wypowiedziano —.— ctr.
Ok owita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 47.70 m. 

na październik 47.70—.—, list -d 47.50-, grudzień 47.50—., 
styczeń 47.60----- , ^marzec 48.60—, kwiecień-maj

" '’ypowied —litrów.
- > O ko wita- w miejscu (bez beczki) 47.50 m.

litewskie Zygmunta 1. — 1664 zdobycie Stawiszeza. 
urodzenie Stanisława Leszczyńskiego.

TowarCeny targowe .
w mieście Poznaniu ' 

dnia 19 października 1877 roku,
Pszenicj' starej szefei po 5(T”kiY<r 
Żyta ... - . .
Jęczmienia starego- 
Owsa starego . - - .

„ nowego . - - -
Grochu do gotow. - - -

„ na paszę - . .
Rzepiku zimowego - - -
Rzepiu zimowego - - -
Rzepiku latowego - - -
Rzepiu latowego - - -
Tatarki .. . .
Kartofli . . .
Wyki . . .
Łubinu żólt. - . .

„ niebiesk. - . .
Koniczyny czerw. - - .

„ białej - - -
Giełda bydgoska, 18 października.

Pszenica: 175-222 ni, najpiękniejsza «yżej notowań. 
Zyto: 129-137 m.
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wyżej.
Groch piękny do gotowania 147, na paszę 144 m.
Owies 120-143 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 47.25 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 18 października.
Zyto: per 1000 kilo bez obrotu; na październik 136 żąd. i 

ofiar., październik-listopad 132 50-132 plac., listopad-grudz. 131 — 
żąd., kwiecień-maj 135. żąd. i ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 202. marek ofiarow., — na 
październik-listopad 202. m. ofiar.

Owies: pel? 1000 kilo 128.— mk. żąd.; na październik- 
listópad 126— ofiarow, listopad-grudzień 124.50 plac., kwiecień- 
maj 132.50 żąd. 132 m. ofiar.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; w miejscu 74.50
— marek żądano, na październik 73-----październik-listopad
72.50 na listopad-grudzień 72.50 kwiecień-maj 70.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów słabo; — w miejscu bez o- 
brotu; na październik 49.40 żąd. i ofiarow., październik-listopad 
48 80 żąd., listopad-grudzień 48.70 plac, i żąd., kwiecień-maj 50 
m. ofiar.

Łubin trzyma się w cenie; żółty 9.70-10.30-10.80, niebieski 
9.60-10.20-10.70 m.

J^gkuy- I średni.
_248r)b feu. ł^park. fen.

pośledni, 
mark. fen.

1676

70 
10 
50 
70 
50

65
! 75 
; 90 
120 
20

60
55
50

75

30

25

¡20 10

90

Msirsa telegraiiczsie.
(Notowane z dnia 19 października.) 

SZCZECIN, 19 października 1877.
Pszenica st-jle. i i ,

na październik............219 —. Okowita trzyma się
na październik-listopad 
na kwiecień-m ij ....

Zyto stele.
na paździeijnik-listopad 
na list ipąfl-grudzień . . 
na kwiecień maj ....

Olej rzep. spok.
na październik..............
na październik-listopad 
na kwiecień-maj ....

BERLIN, 19 października
Pszenica stale. ~ |

na październik 
na kwiecień-maj

150

_’w miejscu
na październik............
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . , 

Owies
na kwiecień-maj . ,

J na...............................
73 —j Oléj skalny
72 50| w miejscu..................
72 75, ną październik .....

1877 
“ i Owies 
232 — na październik-listopad 
207 -50’, ..

209 — 
I
135 — 
135 —1 
139 50

14

Żyto stałej
w miejscu .......
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep, stale.
w miejscu.................
na październik............
na kwiecień-maj . . ,

Okowita stałej!
w miejscu . ...............
na październik...............! 50
na lętopad-grudzień . .! 49 40 
na kwiecien-maj . . . . j 52 —

136
137 
142

Gal. kol. Kar. Lud
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. .

_ Pozn. rent, listy............
501 Austr. losy z r. 1860 . .

Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczką turecka , . . .
7l/2-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 

<2 JO p(0Syjakie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa

f 76

50
20

138 50
'N. 7. d.18.
Î105 90

93 —
94 30 
94 80

105 75
71 10 
99 60 
10 25 
13 90 
52 25 

200 — 
56 75 

366 — 
454 —

Lombardy....................... 1123
Uspos. stale.

Gdańsk, 18 październiKa. 
Sprawozdanie J. Paj ansa.

ietrze piękne przy chłodnej temperaturze; wiatrPo w i 
zachodni.

Pszenica loco osiągała na dzisiejszym targu w najpięk­
niejszych partyach wprawdzie jeszcze niezmienne i pełne ceny, 
lecz usposobienie było w ogóle spokojniejsze niż wczoraj a 
średuie mianowicie gatunki i porosłe z trudnością się sprzeda­
wały. Płacono za jarą wilgotną 123 ft. 200 m., jarą'124 funt.



4
05 mr., 126 ft. 208 mr., 128/9 ft 210 mr., poślednią 113 funt. 

190 m., murzącą 124 ft. 210 m., pstrą i jasną 121/2, 126/7 funt. 
216-228 mr., 'jasno-pstrą 126-129/30 funt. 131-243 mr., wysoko 
pstrą i szklistą 132-135 funt. 245-255 mr., rosyjską 123/4 funt. 
190 mr., lepszą 127, 128 funt. 205-218 mr., wyborowo piękną 
137 funt. 245 mr. per ton. Termina bez zmiany; październik 
226 mr. plac., październik-listopad 220 mr. płacono, kwieeień- 
maj 215 m. żądano 212 ofiar., maj-czerwiec 212 ofiar. Cena 
regulacyjna 228 marek. Wyp. 150 ton.

Żyto loco było i dziś w slabem usposobieniu przy tru­
dnej sprzedaży; płacono za krajowe i dolnopolskie wedle ga­
tunku 121/2 tunt. 137.50 m.. 125 funt. 141, 142 mr., 131/2 funt. 
148.50 m., polskie 118 ft. 131 m., rosyjskie 117 funt. 129 mr. 
per ton. Termina bez ofert; kwiecień-maj 130 m. ofiar., dolno­
polskie 140 m. ofiarow. Cena regulacyjna 136 mr.

Jęczmień loco wielki wedle gatunku 108 funt. 173 m., 
113 funt. 175 nr., lepszy 111, 112/3, 113/4 funt. 176, 177, 178 
m., mały 99 funt. 142 m., 105 funt. 155 m. per ton.

Owies loco rosyjski po 125 m. per ton płac.
Siemię lniane po 235 m. per ton sprzedawano.
Okowita loco po 48 mr. kupowana.
Depesze. Londyn, 17 października. Pszenica bez obro­

tu; inne zboża spokojnie, stale. Przymrozek.
Amsterdam, 17 października. Pszenica bez zmiany; 

listopad 328. Zyto bez zmiany 190. Olej rzepiowy 44. Rzep 
452. Powietrze dżdżyste.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 146-198 marek 
wedle gatunku. ,

Owies loco tylko piękny towar uważany. Termina spok. Wyp. 
2000 ctr —Cena wypowiedz. 139.— m. per 1000 kilo — Cena 
przecięcowa —.— mr. Loco 110 170 m. wedle gatunku, wscho­
dnio i zacb.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono,
na ten miesiąc 139.5 płac., październik-listopad 138.5----- płac.,
listopad-grudzień 138 5— nomin., kwiecień-maj 1878 ------143.5
płac. , . , .

Kukusudza loco stale. — wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
Loco 141-149 marek wedle gatunku;---------marek z kolei,
na ten miesiąc — plac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 169 200 marek wedle 
gatunku, na paszę 158-168 m wedle gatunku.
” Mą aa rżana mało zmień. — Wypow. Io00 centr. Ceiia 
wypowiedzialna 20— per 100 kilo, cena przeć. —. m. Nr, 0
i l per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 20.05 ------
pł, październik-listopad, listopad-grudzień i grudzień-styczeń
1878,20.-19.95------.— pł., styczeń-luty i luty-marzec 20-19.95.—
płacono, marzec-kwiecień —.------ .— kwiecień-maj —.20.05-20
płac., maj-czerwiec — płc .

Nasiona olejne pe** 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek, aszep zimowy--------- . m. Rzepik

epik latowy — m., nasieniezimowy mar. płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc bez 
beczki loco —49.5 płac,, w pożyczanych beczkach — ze spichrza 
—. płac.

Haka pszenna nr. 00 33.00 31.50, nr 0 31.00-29.50, rir. 
0 i 1 29.00-27 50.

Mąka rżana nr. 0 23 50-22.00 nr. 0 i 1 20 50-19 50 
ne- 100 kilogr. brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Olej skalny. Cena wypow. 29 8 
m. per l()0 kilogr.

< ftadesfctn».)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie lez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Nr. 79211. 15 kwietnia 1875. Od latOrvaux. la kwietnia toto, ua lat, czUr. 
używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej aa 
lo w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata." rJ'*

Berlin, 13 października.
Urzędowe, sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco słabo. — Termina mało zmień. — 

Wyp. 12,000 ctr. — Cena wypowiedz. 227.— marek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —.— marek. — Loco 200-243 mr. 
wedle gatunku, żółta szlązka i marcbijska 210 222 marek 
z kolei płacono, biała march. — m. z kolei płac., żółta wę­
gierska — mrk. z kolei płacono, płynąca —.— marek z kolei 
płc., na ten miesiąc 228.5-227-227.5 płacono, październik-listopad 
__,_215-214 płac, listopad-grudzień -210.—. płacono, kwiecień 
maj 1878 208-207.— .płac.

Żyto słaby obrót. — Termina mało zmień.— Wypowiedz. 
8,000 ctr. Cena wypow. 135. m. per 1000 kilo. Cena przecięć. 
— m. Loco 134-157 m. wedle gatunku żąd.; stare rosyjskie 134-136. 
m. ze statku plac., nowe rosyjskie — - — m. z kolei płacono, 
krajowe 150-156 marek z kolei i statku płc., polskie — z kolei 
płacono, stęchłe nowe ros. —.— z kolei płac., na ten miesiąc 
136.5-136 płac., na październik-listopad 136 -135-135.5— płac., 
na listopad-grudzień 138-136.5-137 płacono, grudz.-styczeń 1878 
140-139-139.5 pic.,, kwiecień-maj 142-141.5 pic., maj-czerwiec — 
płac.

lnicze — m. _ .
Olej rzepiowy chwiejno. — Wypowiedziano z beczką

200 ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
75.5— m., bez beczki — marek, cena przecięciowa .— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 77.1 marek, bez beczki 76.6 marek, 
na ten miesiąc 75.4-75.7-75.5 pł., paźdz.-listopad 74.2-74.5-73.9 pł., 
listopad-grudzień 73.3-73.5-73 1 , ł., grudz.-styczeń—pł., styczeń- 
luty — pł.,- luty-marzec —, kwieceń-maj 73.-73.1-73, płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejsen 
— marek. Dostawy — m

Olej skalny stale. — Rafinowany (Standard whitel per- 
100 kilogr. z beczką w partyacb o 50 bar. (125 entr.) —

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną, 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 

,-dla dzieci ssająoych zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
/ — Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
' - J---- •- - —i -i; ±- ia- Wr

w lędźwiach, które trapny mnie przez uiugie lata, ju?» g . 
93 poku życia, cieszę 'się jak najzupełniejszem zdrowienW* fi8”'8 

X_. Leroy, probosjAl
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlą 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astm 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej clinna 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wycti 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojska». 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zam« 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publiczna 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z 1^5’ 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnoicj • 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego spar&lim. 
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak 
i oszczędza

Cena
3 Mr. 50 en.,

jaięsou dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrą». 
Reyalesciere za % funta 1 Mr. 80 fen., ] 

en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 fi'. 28 Mr. 50 fea.
Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 s 

liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd. -
Revalescière Biscuités 1 fuut 3 Mr. 50 fen., 2 fumj

*1

W J

jtrai

5 Mr. 70 fen.
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—jj 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w cab® keSCK 
kraju, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawiczu **'
J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u O. Weiss — Czei 
na apteka, Krue i 1'abriciusa.

Ja

1UU Rlid^i- £1 »» UJ w «W ---- ta WjWW V, .......J
Wypowiedziano----- ctr. Cena wyp —.— m. per 100 kilogr. - ■ sję wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer,
Cena przecięć. — m. Loco 32. nr., na.ten miesiąc 30.-30.2. plac., 
na październik-listopad — pic., listopad-grudzień 30,2 30.3 pic.,
grudzień-styczeń 1878 —. plac. _ .niwii-r

Okowita z początku wyżej w końcu slabićj. Wyp. 40,00(1 litr.
Cena wypowiedzialna —. m., cena przecięciowa —.— marek 
per 100 litr, a 100 prc. = 10,00.7% z b. Loco z beczką - pla,, 
na ten miesiąc 49.7—nom., na październik-listopad 49.2-49.1
_. płc., listopad-grudzień 49.2-49.!-. płac., grudzień styczeń 1878
— płac., styczeń-luty 49.8 płc., na luty-marzec — pł., kwiecień- 
maj 51.5-51.8 51.6 płac.

rudzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart. margra­
biny de Brélian i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr, 62476, Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Compar et, proboszcz Sainte Romaine des Iles.

Bekanntmachung
n den Elementarschulen di-r Stadt Posen 

J ab
An den Elementarschulen 
sollen vom 1. Januar resp. 1. April k. 
evangelische und katholische

Xj e lir e rs t e 11 e n
neu besetzt werden.

Das Jahreseinkommen der interimistischen 
Lehrer beträgt 1050 M. als Gehalt und 150 
M. als Wohnungsgehlzuschuis. Die definitiv 
angestellten Lehrer beziehen in den ersten 
vier Jahren dasselbe Gehalt, dagegen einen 
Wohnnngsgeldzuschuss von 225 M. .jährlich; 
im 5 Dienstjahre beträgt das Gehalt 1125 
M., steigt jedoch vom 6 Jahre ah, von 5 zu 
5 Jahren um 150 M. und erreicht nach zu­
rückgelegtem 30. Dienstjahre die Höhe von 
1950 M. ausschliesslich eines Wobnuugsgeld- 
zuschusses, welcher nach zutückgelegtem 5. 
Dienstjahre jährlich 300 M. betrögt.

Bewerbungsgesuche sind untelKBeilügung 
der Zeugnisse bis zum 15 November’ ir. 
an uns einzureichen. (5108)

Der Magistrat

20broszurek OOOOOOOOOOOOOOOOOÔOOOÔOO

OiiOli i 1TFO B PÜllW^ga zimy udzielam, jak zawsze, 
fisä 111 B la B 1 Ê 0 HM Hpo umiarkowanych renach w bncli-

i] przeważnie treści
poleca Anty aw amia

B. Calífera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonój 1 talarar.

Administracya Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

A

W osobnój odbitce z Dziennika Po­
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez *** 
i jest do nabycia po cenie 50 Jen. a
z przesyłką, 6Ö fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Kuryer Poznański r. 1872 i 1873. 
Dziennik Poznański od 28 lutego

1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865,
1866, 1867, 1868—1871,1874, 1875 
i 1876.

Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 
kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859 
do 18 czerwca.

Lilia Wcneda
Słowackiego

przekładu sS. lWiCD
odebraną być może w Ekspedycji naszćj przez 

wnych Abonentów.

ET D/)

szano-

Trzeźwego, dobrze polecontgof G 
bezżennego (52-3)

h au s k »i e c li tat
poszukują od 1. listopada rb, v

W. F. Meyer i Spj’"2

.. UCZNIA i
do handlu korzeni potrzebuje zaraz s»'vl

W. J. Kadziejewsifi Sf
w ś r O d z i (■■(52C)(I)

<2, " AU

BROMURE DE CAMPHRE
lialteryi, korespondencji i racliunko- 

TYPODNIK 1« Ości kupieckiej. (52:3)
^.^4 .Sx«»r«e pl,. Merz bach, „auczyciel.
knym, naukom i rzeczom spohcznym.j Sty M,ucim Ł
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr, 50 fen.£^(
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 

(340t)ind opaską wprost ze Lwowa.

111111 t~tt 111111*»-*•*■«■■*
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r
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o
w 50 s 
S- »—1 s 
Ł g 
s. 3 r 
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Da Docteur CLIN
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MEDECIME A PARIS 

(prix monthyon)

Kurs śpiewu
(5259)

5Ö

włoskiego języka
zacznie z dniem 3go listopada rb.

Liidmiln. Mikorska.

otworzyłemNiniepzém donoszę, iż z dniem 18 październik:
na św. Marcinie Sr. 18

rb.

£o
S

43

(5265)
tutaj

Zawiadamiam wszystkich 
kupców kolonialnych, łokcio­
wych itd. również i rzeźników, 
ażeby się żaden nie ważył da­
wać na moje imię albo mój 
rachunek któremukolwiek ze 
sług moich bez pieniędzy to­
warów, bo tego nie będzie 
miał zapłacone, gdyż mąż mój 
nie jest w stanie

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 
z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 
W Paryżu p. CLIN et Ce, ul. Ra- 
cine, 44; w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

111
Błuilrćj ~ i® ncæelarïæî krawieckiej

w szyciu smdi tów poszukuj.; (5113) B, C
M. WJoczewski w Wągrów cn, ij tu

Gospoljiiie, jokojnti i rite slip"
poleca
(5263

liklu

S a n i e ż y ń s k i p 1 a c N r. 7,
VV sobuię dnia 20. p<.ź<lz. na kolacjj^^

takowego

restauracyą i lokal wina
Polecając mój lokal wraz z bilardem francuskim szan. PublicznePubliczności, 

zostaję z szacunkiem
É. Mjailer.

aa mnie zapłacić. (5257)’
Wiktorya Szkudełska |

żona Józefa Szkudelskiego, dzierżawcy 
probostwa w Dobrzycy.

kiszki z kapustą,.
(5284) óły .na które zaprasza

C. E. Wîâler
Sty Marcin Nr. 13

«i

iliże
eh

Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Dębiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

akim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza' się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Łebińskiego w Poznaniu.

surowi: KAWÏ,
od 1 Mr. począwszy, pięknego smaku, aż do najpiękni« jszych gatunków,

palone kawy:
leodziennie świeże aż do najpiękniejszych mięszanin (Mélangés)

herbatę mélangé,
od 3 Mr. pocz wszy aż do najpiękniejszych mięszanin (Mel; nges) 
polecam teraz szczegółowo i przesyłam próby na zewnątrz 
akurataie i jak najtanićj. (5266)JhkasH® Appel,

Wilhelmowska ul. Nr. 9.

MMMMM?
Z dniem 18 października, rb. 

rozpoczynani _ (5183) wW WY

Dzisiaj od 10 gouz. z rana począwszy ysla 
Dom. K&rzeslice p. Pobiedziska SWiiCZ© Hali! • 1 k°d

ma na sprzedaż pięknego i zdatnego wieczorem (5258) pi"a
do rozpłodu (5248)

Unhajsi
pieczeń zajęcza, 

piccziinc kaczki i gęsi. |¡U, 
E. W. Mewes. »ni

rasy oldenburgskiej w czwartym roku. 
Owczarnia zarodowa Stara Krobia póll 

¡y' Krobia, pochodzenia z Lentowitz. ( ’A Sprzedaż tryliózw rozpoczęła się. 
“ (5246) jkrawiecczyzny damskiej

podług najlepszéj francuzkiéj M 
metody. (5183)

Siaiiczyetelka, Polka, znająca język 
niemiecki i framuski, życzy s, bie przyjąć 
miejsce towarzyszki lub nauczycielki w Księ­
stwie lub za granicą. Zgłoszenia przyjmuje 
Eksp. Dzień, Pozo. W. L. Nr. 5228.

L
9Ć I

w Inowrocławiu na cel dobro- itjsz; 
czynny odbędzie się w niedzielę 21go(»oi 
bm. na sali p. Loewinsohna o godz. «ni 

wieczorem. (5261) liii i

Dobra kucBifôi’l&a
znajdzie zaraz umieszczenie na wsi. Zgio-j 
szeuia do M. Wesołow skiego, Lipowa ul. 4. i

(5269) '

Niniejszćro mam honor zawiadomić 
szanowną Publiczność jak również i 
sz. Kolegów, że jak i w roku zeszłym 
praktykuję w San Remo Riviera 
di Ponente, jednój z najpiękniej­
szych stacyi klimatycznych.

Niezbędnych ioformacyi udzielam chę­
tnie listownie. (5107)

OOOOOOCXX»CXJQ

0 Lokomobila
©ooooooooooooo

Pisarz gospodarczy

B. Heiibronn’a
teatr w ogrodzie hidinvym,*^

W sobotę dnia 20 paźdz. 1877.
„Der Hausschlüssel?'

„Ein TroinDBtsr für Immer.
„Beckers Geschichte.

Ryrelicya.

iS!
!i
I!
ÎÎ

¡Ikói
Wz

znajdzie natychmiast umieszczenie, (5267) (527 ) _________ ________________
M. Wesołowski, Lipowa ul. Nr. 4.

Dr. J. Tymowski
Italie

S. Remo, poste restante.

BERLIN, 18 października.

Rosyjskie samowary
tace i czarki tombakowe jako tćż angielskie metalowe 
imbryki poleca po tanich cenach (5234)

Aug. Klug’a nast.
Wilhelmowski plac 4.

u

Niemieckie papiery.

Pruak. poż. ukonsolid. 41/. 104.30 p.
dito 4 95. p.

Obligi długu państwa 93. p.
Prem. poż. państ. z 1855 135.80 ż.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 84. 4 p.
dito 4 94.75 ż.
dito ±l/s 101.40 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 94.30 p.
dito szłązkie 3’/s 84.70 p.
dito lit. A. i O. stare 4 —• P-
dito lit. A. i O. nowe 4 —• P-
dito lit. A. i C. Il/4 101.60 p.

List, z. zachodn.-pruskie 3’/, 83. p.
dito 4 94.25 ż.
dito 4V. 101. p.
dito II serya 5 106. 7 p.
dito dito D/, 100.80 p.
dito nowa I serya 4 —• P-
dito dito 4‘/. —• P-

Listy rent, poznańskie 4 94.80 p.
dito pruskie 4 95.10 p.
dito szląskie 4 96.20 p.

Akcye bankowe.

Wroclaw, bank dyskont. 4 67.50 p.
dito wekslowy 4 74. ż.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwilec kiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Browinc. stowarzyszenie

dyskontowe

4
h 4’/<

młockarnia
o sile 10konisystemu„Hornsby‘‘ 
jedna i druga prawie nowe i 
wybornie pracujące są natych-1 m’ast za bardzo przystępną cenę 

; O do sprzedania. (5170)
O O. ArsuU

w Wałczu (Deutsch Crone) 
stacya kolejowa Trzcianka Pita.g

eoooooooooooo
OGRODNIK

bezżenny, w starszym wieku, któryby także 
pełnił usługę, znajdzie umieszczenie od Igo 
listopada rb. M. Wesołowski, L powa ul. 4.

(5268)
Posada

Q pisarzagospodarczego
w Zakrzewie pod Młe- 
ckiem zajęta. (5226)

Teatr jolsti w »¡¡rajzie Petitlif
W POZNANIU.

W sobotę d. 20 paźdz. 1877

Fromont junior
et

Eisler senior
dramat w 5 aktach.^

3?OCS5iłtOlŁ O

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskićj.

100.50 p.
109.75 p.
107. p.
60. ż.
76.90 p.

366-369-365.50 p. 
102. ż.
158.40 p.

Brzesko-graiewska
- - • ■ Ka ’

77. p. 
83. p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
-(towarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

47.75 p.
71. p.
7.60 p.

30.25 p.
74.75 ż.
18.50 p.
63.25 p.
7 1:
20.25 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

74.50 p.
10.90 p.
99.50 p.

Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa , 4
Marchijsko-poznańska ¡4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 31/, 

dito lit. B. 
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol. 
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska 'kolej państw.

3%
5

23.50 p.
105.90-70 p.
49.50 p. 
12.60 p.

124.75 p. 
116.60 p.
459 453.50 
193. p. 
123.50-122.50

Warsz. listy zast.miejskie 5
Ameryk. 6°/0 poż. 1881 6 
Ameryk, dto poż. 1885 6

dito wypowiedziane 
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka

104.20
99.60

ż.
P- 
P-

—• Ps 
102.50 p.)

Warszawsko - wiedeńska 5
Marchijsko-pozn. z pr. p.

X.
Ubligacye miejskie

dto dto 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 ¡ —.
5 I —.
3VJ 83.50 
4 i 95.

Akcye bankowe.

iłra
»a,

4
5 
5 
5
4’/s

31.40
91.25
13.90

107.15
100.60
146.
66.50

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

4’/s
!’•

fr.
5
fr.
5

Pols, listy zast 111 em. 
dito nowe

Pols, listy likwidaeyin

56.80 p. 
54.75 p. 
96.25 p. 

293. p. 
105.40 p. 
252.50 ż. 
131.
126.
74 20

60.
52.25

-• P-
t JIŁ - - - y- •> . • -1 . ‘ -...

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

szt.
Napoleonsdory / 1 16.24 p.
Imperyały Z !
Dolary

1
1

—• P- 
4 19 p.

Austryack. noty bank. 171.50 p.
Rosyjskie noty bank. 200. p.
Francuzkie noty bank. 81.20 p.
Dyskonto wekslowe 5ł

, dito lombardowe 6ł

POZNAŃ, 19 października.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3’/s
Nowe listy zastawne 4 94 20
Listy rentowe pozn. 4 94.90
Prowinc. obligacye 5 —.
Powiatowe obligacye 5 101.
Powiatowe obligacye 4’/. 98.

Gorno-szi. lir. A.iC. ak. z. 3l/s
dito lit. B. akc. z. 3'h 

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry1

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak. z. 
Brześć.-graj, akc z.

124.
115. Stoi

«go,

Drukiem i nakładem drukarni J. L y Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w 'oznaniu.

Wrocł. bank dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp, 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w 

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zaikład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4 70.
5 60.
4 77.

4
5 —,
5 360.
4 102.
4 84.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

,3Vi|3’/i

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4 
Bergsko-march. akc. z. j4 
Marehijsko-pozn. akc. z.|4

95.50
104.

135.
92.80

10.
76.
12.50

Galie. kol.K. Ludw. ak.z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito pol.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

5
4‘/i
5

100.

105.

460.

»ezi
ibra

‘id?

tymi
‘¡’SI

.50
¡5o:

ItZC
i

150. Hf

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer. poż z 1870 r.

dito dito 1871 r.
Rosyjskie noty bankowe

99.50
ant

70.50 dl); 
- !*a

4V,
4'/,
4

171.
54.
56.50
52.50 
71.20

»ier
Uni

192.50^ «iii
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